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Marszałek Żymierski we Wrocławiu 
promuje pierwszych podporuczników

Doniosła uroczystość w Oficerskiej Szkole Saperów
Niedawno, bo przed czterema tygodnia­

mi zainstalowała się we^Wroe&Wih Ć i-  
terska Szkoła Saperów z Przemyśla 
a już mogliśmy wraz z nią. przeżywać 
wspaniałą uroczystość promocji pierw­
szych 17 podchorążych ną .»oficerów 
wojśk inżynierii. Uroczystość miała tym 
bardziej świetny charakter, że wziął w 
niej udział specjalnie w ’tym 'celu przy­
były Dowódca Naczelny Wojska Polskie­
go i Minister Obrony Marszalek; Polski 
Michą! Rola-Żymierski.
; Punktualnie o godz. 13 w dniu węzp- 
fajszym przybył na teren szkoły-jyfarsza- ■ 
lek Rola-Żymierski w towarzystwie do: 
Wódcy Ó. W. gen. broni Stanisława Pój' 
pławskiego. Przybyłego., powitał obecny 
już przedstawiciel Rządu-Wojewodą wro­
cławski. tow. Piaskowski. Marszalek ode­
brał raport od komendanta szkoły gen. 
Gabera po czyna przeszedł przed 4irontem 
batalionu szkoły podchorążych, witany 
gromkim okrzykiem podchorążych: ' 

Następnie Marszałek zajął przygotowa­
ne miejsce przed ołtarzem i wysłucha! 
wraz z obecnymi ipszy polov^j,;̂ p-.htórel 
przygrywała orkiestra szkoły. . Po’ mszy 
św. odbyła się uroczysta promocja 17 pod­
chorążych na oficerów. .Odczytany zo­
stał rozkaz nominacyjny, wymieniający 
nazwiska 17 -nowych podporuczników. 
Czwórkalhi podeszli kandydaci do pro­
mocji przed'Marszałka,-stedąćego na pod­
wyższeniu w otoczeniu wojewody tow. 
Piaskowskiego, gen. broni Popławskiego, 
i  gen. dyw. Burdzilowskiego, dowódcy 
wojsk,, saperskich, Podchorążowie • przś-’ 
klękali .pi-zed Marszałkiem, ,który - dotyka; 
jąc ich ramienia buławą - marszałkowską 
Wj^ówiądaf formułę m ianó^ nilb  Pb 'za­
kończeniu aktu promocji Marszałek .Rołj|- 
Żymierski wygłosił następujący- prze­
mówienie: * |  - 1 ‘ - «

„Nowomianowanl oficerowie!
• święto dzisiejsze jest świętem wielkiej: 

wagi jest świętem ważnym, bo odbywa się 
ono po raz , pierwszy w -historii Waszej 
szkoły na Ziemiach Odzyskanych;- na pra­
starych ziemiach polskich, na ziemiach pia­
stowskich, - które po kilkuwiekowyj niewoli 
wróciły ni-łóńó Macierzy pdiśkiej:- święto 
dzisiejsze jest ważne, bo odbywa się w mo­
mencie wielkich przełomów; w momencie 
zagospodarowywania ziem przyłączonych fa<k 
Polski. .

Historia Jagiellonów, historia Polski kró­
lewskiej, to historią błędów, jakie popełnia- 
U, kierując przez Wieki wysiłki narodu W 
bezcelowej ekspansji na wschód, tracąc za­
chodnie zięmie polskie. DzfS wracamy do 
polityki Piastów, do polityki obrony Ziem 
Zachodnich. I to, że ta promocja dzisiejsza 
odbywa Się tutaj; gdzie spoczywają prochy 
naszych praojców,' to je_st1 ćhWila bardzo u- 
roczysta i o tym-należy pamiętać.-W ciągu 
ostatnich, sześciu lat okupacji zrozumieliś­

my, że jśdynym naszym wrogiem jest-Nieb 
mieć,, Naród nasz nie zapomni o tym, - Co 
przeżył i  za eo ,przelewa! -krew i składał o- 
nSry; Jeżeli my chcemy istnieć, to musimy 
pamiętać o tym, że Niemcy istnieją jeszćze 
i myślą. * ' • j Ó ilS tS  

Dzień dzisiejszy jest dla nas bardzo waż­
ny. .Zdajemy sobie sprawę z tego', że nie 
dajemy Wam takiego przygotowania, takie­
go wykształcenia, jakie jeąt konieczne dla 
dalszej Waszej służby. To, cp dała- Wam 
szkolą oficerska, to jeszcze nie wszystko. 
To jest dopiero .początek, kierunek. Nie 
sądźcie, że tetaz .spoczniecie na laurach. 
Jeżeli myślice, że sziify, które otrzymaliście, 
wystarczą,, Wam,, to ,sję' myliąie. Dlatego 
apeltiję do Wasi-pracujcie dalej, uczcić się, 
pogłębiajcie swoją.wiedzę. Droga przed Wa­
mi otwarta i wiedźcie, że na tej drodze przy 
dobrej woli Osiągniecie piękne rezultaty.
' ■ .^y^któiźy1 j®eśitóhi#kfężi6ą:^(»# shiż- 
by; żołnierskiej, poznaliście jery cele, prze- 
chodząc tęęazfdo (|.<irpusnt oijcerąkiego pa­
miętajcie o toinierzu. uia żołnierzy bądź­
cie nie tyłkfli^przelożonymi, ale i opiekuna­
mi. Pamiętajcie, że teraz w wojsku dergo* 
kratycznym^efystans między oficerami i żoł­
nierzami wybitnie się zmniejszył. Ofiaruj­
cie ,tómu żołnierzowi swoje serce. Żołnierz 
pófskiza serce odpłacą sercem. . Wreszcie 
zwracam się do Was,, podchorążowie, z ape­
lem. Jesteście w. jedhosłce wojskowej, kfó- 
ra w tej okropnej wojnie była najofiarniej­

sza, wysunęła .się .nâ  czpłąarjnii. Pamiętaj­
cie o tym, ' źę, sztandar ijdobytyW Walce 
ż Niemcami trzeba nosić wysoko:' Aby‘ ten 
sztandar: Wysoko dzierżyć, trzeba dać z sie­
bie wszystko i powtarzam jeszcze raz, trze­
ba żię uczyć i pracować nad sobą. Przed 
Wami jeszcze'długi okres nauki'‘i ph*cy; 
Państwo i Rząd, dają Wam wszystkie możli­
we TtuTbffiu~ęćgyOHKi;* Bardzóiratn leżało na 
sercu, aby przenieść- Was do Wrocławia, U- 
miecie napęwno dacępuL, to, jtó daliśmy. 
Wam'fep^fcwtóuAkf do pracy. Tb We Wró* 
ćlawiu stworzycie trądycję. To we Wrocła­
wiu powstanie szkolą .póóćhoraźych, która 
dzierżyć będzić sztandar wojska demokra­
tycznego i Polski 'demokratyćżhej. Jesteśmy 
pewni, Że niO zawiedziemy się na Was. 
Przybycie Wasze na Ziemie Odzyskane 
zwiąże. Was z nimi. Bowiem tu są prochy 
waszych Ojców i Praojców! Tu nie jesteś­
cie na obczyźnie,

■ Demokratyczne partie, skupione w Rzą­
dzie Jedności Narodowej i Krajowej Radzie 
Narodowej naprowadziły Naród na nowe 
drogi historii. Wy jesteście tego Narodu 
awangardą. za ­

życzę Wam, nowomianowani oficerowie," 
jak najlepszych 'wyników Waszej pracy, a 
podchorążym życzę, aby, jąk najszybciej o- 
trzymaU szlify, oficerskie.

Niech żyje .wielka, demokratyczna Pol­
ska,", , 1 ’

,Po przemówieniu Mąrszałlęa odśpiewa '' 
;nó Rotę,' ’ , ’
t Uroczystość zakończyła się ■■ defiladą] 
szkoły, . którą odebrał' Marszałek Rola-, 
Żypaietyki 1 w 1 towarzystodó' wojewody | 
Wfc®aSvsk-iegó! tow. Piaskowskiego, prze-] 
wodiiićząeęgb wojewódzkiej: Rady Naród 
■dowej - ób.- -Sadrakuły, przedstawiciela | 
Polskiej Partii Socjalistycznej I sękre-, 

ftarza* W^K, tow. posła Mgr, ł®eftifiB69ń-i 
ka, przedstawiciela jPrezydium iMiasta] 
WTUMawiiP tów. Mgr. Alfreda Górnego,, 
przedstąwjSieiS&ti6tróUPi°bwą, , D^nokrą-]

JańąRdżkóriskięgfi, dó^ddrj 
cy OW: gćń. ibrjlni Pb^WsKrego i' gen. 
dJNv. RttrdfHw^śkfógd-.' Difitódę hprotya.- 
dził komemln m t szkoły saperów, gen. 
bryg,, Gaber. ,\y,spaniała, ppątawa pod­
chorążych WFSMeywąisP niemilknącą 

. burzę b«S«kdiiy..;.
[’ WrÓćlaw’ jćkt idiimny,. Zje, w murach 
śwóith 'gdlei sźkołd pótifchorążych sape­
rów, która stać- będzie: wiernie: na straży- 
paszy ćp grąnic zachodnich i 0e w naszym  
rpieście f^>dbyla się niCTw.sza.,,premtó|' 
nowych oficerów Wojska Polskiego.: Nie 
‘ńtk  chyba fa‘M i d  'dohióśłejsżtej wymowie, 
-ŚSŚt to w ydarzeM ta:

3)zii ux namęczę:
Nowa mowa ministra Byrnesa str. 1
ĆO będzie z  trzema uwolniony-- K-:.* 

mi str. 2
Szczegóły zbrodni W iŃ  i ŃSZ  

we wsi Moniaki str. 2
O właściwą politykę kultural- $ 

ną na Ziemiach Odzyska- '
nych str. 4

Zagadnienia Ziem Zachodnich r . 
a problemy pokoju (ciąg dal­
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Nowy transport żołnierzy 
polskich z Anglii

.LONDYN. W końcu tygodnia na po­
kładzie Statku „Empire Battleaze" uda 
się do Gdańska transport 1200 zdemobili­
zowanych żolipierzy polskich. Wśród re­
patriantów znajduje s(ę — również 7 An­
gielek, które poślubiły Polaków podczas 
wójńy. Za dwa tygodnie wyjechać ma i 
z ; Riwęrpopl dalszy transport repatrian­
tów.

Doluoślązacy na front odbudowy Wrocławia 
— mówi Marszałek Rola-Żymierski

(W ywiacr .ćNap^otiu-Dwn$Jqskiego"

Korzystając z pobytu Marszałka Pol- 
ski w Wrocławiu zwróciliśmy kię do 
Niego z prośbą o podzielenie się z na­
szymi Czytelnikami Swymi wrażenia­
mi z Wrocławia. Marszałek Żymierski 
chętnie udzielił nam odpowiedzi,

„W  Wrocławiu jestem nie po raz 
pierwszy. Byłem tu już # poprzednio 
przejazdem kilkakrotnie. Byłem także 
wtedy, gdy grzmiały tu jeszcze strza­
ły armatnie i gdy miasto płonęło i sy­
pało się w gruzy.

Jednak to co teraz widzę w Wrocła­
wiu przekracza wszystkie najśmielsze 
oczekiwania. Jestem zdumiony wysił­
kiem, jakim Wrocław jest odbudowy­
wany ]z gruzów. Miasto tętni życiem. 
Targi,- sklepy, .ruch automobilowy, 
tramwaje jednym słowem wielkie 
miasto, zdumiewa mnie tempo codzien­

nego żyday Jestem tym szczerze zbu­
dowany.

Kto zna Wrocław przedwojenny 
a byłem tu przed rokiem 1939 — temu 
nie chce się wierzyć, że tego wszystkie­
go dokonaliśmy sami w krótkim czasie. 
Z. mieszczańskiego, ponurego niemiec­
kiego miasta odrodził się polski Wro­
cław.

2 Trzeba jednak dla Wrocławia w(ele 
zrobić - ^ to  samo co Polska robi dla 
WkrSzawy.'’ KUżW powiat Dolnego 
Śląską, każda szkoła powinna wziąć 
na siebie zadanie oczyszczenia jednej 
ulicy Wrocławia, usunięcia gruzów 
z jednego obiektu w tym mieście. 
Oto zadanie, które powinni wykonać 
mieszkańcy Dolnego Śląska , dla sto­
licy swego województwa. Rzućcie 
tę myśl -między obywateli — kończy 
Swą interesującą rozmowę z nami 
Marszałek Polski.

Nowa mowa Byrnesa 
dla osłabienia wrażenia Stuttgartu

PARJfŻ. (SAP). „Stany Zjednoczone stanow­
czo przeciwne są odrodzeniu potęgi militarnej 
Niemiec** — oświadczył■. Byrnes podczas prze 
tnowy, wygłoszonej w środę po południu w 
klubie amerykańskim w Paryżu.

Na wstępie amerykański sekretarz stanu wy- 
Rosił szereg uprzejmości pod adresem fjre- 
miera Bidault i narodu francuskiego, glory­
fikując przyjaźń franeusko-amerykańską, po 
czym przeszedł do roli' Stanów Zjednoczonych 
w czasie wojny i obecnie.

Ameryka jest dumna ze swego współudzia­
łu  w zwycięstwie w 1945 r,, lecz nie bardzo 
dumna z linii polityki, po której -poszła w 
ł 918 r. Byrnes nie pochwala Idei -Woodcowa 
Wilsona, lecz dodaje, że naród amerykański 
oczekiwał od swego prezydenta za wiele, dając 
mu za mało poparcia. , Teraz Ameryką wię, 
Żę i świat jest jeden j i  że Ameryka jnie 
może się izolować.
Tak długo, jak długo Niemcy będą okupowa­
ne, armia amerykańska' będzie brała udział ,w 
okupacji. Amerykanie- nie. żądaja żadnych - te­
rytoriów, lecz Stany Zjednoczone są ptzede 
wszystkim zainteresowane W.' aprawj««Sihvym 
i  trwałym pokoju/ “ •,.

Stany Zjednoczone — powiedział Byrnes — 
przeciwstawiają się. Współzawodniczeniu w 
Walce o kontrolę nad Niemcami, .co dałoby na 
nowo temu krajowi - możliwości wywołania za­
targów i podboju.' Naród amerykański, ma- z* 
miar przyłączyć się do-Francji, Związku Ra-

dzicckiego i, Wielkiej Brytanii, by  nigdy w 
przyszłości Niemcy jiie  mogły napaść Francji, 
Ameryką jest zdecydowana tym razem nie o* 
dosobnić się W • izolacjoniznm, lecz
przeciwnie, wapółmrąmwwat m tonymi narodami 
w utrzymaniu pokoju j
. Byrnes dodał, ŻW l|y ■‘tłoOSwelt przedłożył W 
Jałcie, Stalinowi i Churchillowi „deklarację, 
dotyczącą oswobodzonej Europy** i nakładają­
cą . odpowiedzialność na trzy państwa za utrzy­

manie ich interesów na Bałkanach i obronę 
podstawowych zasad wolności, określonych w 
tej deklaracji. Polityka Roosevelta — twierdzi 
Byrnes — była dalej prowadzona przez Tru- 
raana, który nipdawno oświadczył całemu 
‘światli, że litrią polityki, zainicjowana prźeż 
Roosevclta, jest nadal programem rządu. Sta 
nów’ 'ZjednocMttych. 9 

Mówiąc o kwestii, niemieckiej, sekretarz! 
(Ciąg dalszy ną str,. 2-ej); ' .. jjy,,

Pożyczka amerykańska dla Polski
N O W Y  JORK (RAP). Dnia 3 paź­

dziernika jzostała podpisana z  Anie- 
rykańskira Bankiera;' ImportoWo-Ejc- 
portow yra w  ' W aszyn gton ie  umoWą 
^óżyćzk gU rąaa 46 R iilioiiów dolarów  
dla, Polski. Że stron y  Polski um ow ę  
p od p isać m inister skarbu Dąbrowski,
Żói stroimy ŚtanóW '''^j66boćzęRjirG^ 
zaś prezes Banku ImportoWo-Ex- 
p o rtow egó  M c C h esn y M artyn. W  
U roczystości ] O d p isa n ia  pożyczki 
brali udział; wlźRprezes, banku  
G aston, Członek Rady banku am ba­

sador Gsu^s, 4 dyr$lŁtprzy;, baidcu, | 
oraz radca finćfłiśowy śrab aśad y  pol-  
Skiśj w  W aszyn gton ie  m inister Żół­
tow sk i, k tórzy  u czestn iczy li ,w roko­
w an iach  p oprzedzających  podp isa­
n ie  u m ow y.

/Pożyczka- zostan ie  u żyta  na zakup  
parow ozów  i w ęglarek , oraz na z a - , 
kup urządzeń tech n iczn ych  dla k o ­
palń, có  um ożliw i P o lsce  w y p ełp ie-  
n ie  apbow iązań w  zakresie  eksportu; 
w ęg la  do państw  europejskich.

^Bezpieczeństwa fest warunkiem 
spokojnej pracę

Najbardzie} podstawowym warunkiem życia zbiorowego Jest bez­
pieczeństwo życja I mienia. Nie ma chyba drugiego czynnika, który by 
wpływał na kształtowanie się warunków bytu w tym stopniu, co wa­
runki bezpieczeństwa. Społeczeństwa, w których sprawa bezpieczeń­
stwa życia 1 mienia jest pozytywnie rozwiązana dochodzą do odpo­
wiednio wysokiego poziomu kultury i cywilizacji, gdyż nic tak bardzo 
nie hamuje postępu, jak nieuporządkowane stosunki bezpieczeństwa.

Wojna . przynosi z sobą zawsze jako nieuniknione następstwo 
ogromną deprawację. Niekażdy człowiek, przyzwyczajony w czasie 
wojny do zabijania i do przywłaszczania sobie cudzego mienia odstąpi 
natychmiast po wojnie od złych nawyknień — nie każdy powróci do 
dawnej etyki. Są odkształcenia w psychice, które pozostawią niezatarty 
ślad na etyce słabego osobnika, trwały defekt uniemożliwiający mu 
powrót do normy. Na ogół jednak społeczeństwa wracają powoli do 
swych starych, solidnych nawyknień przyzwoitości i tylko całkiem nie­
poprawni powiększają grono morderców, bandytów i złodziei. Druga 
wojna W wyższym jeszcze stopniu niż każda poprzednia pozostawiła 
nam brzydki Osad występku] i zbrodni. Z tym przyjdzie nam walczyć 
niejeden jeszcze rok.

Szaber, który pnblicyści rozrabiali nawet „naukowo" był rzeczy­
w iśc ie— jak się tego należało spodziewać — zjawiskiem na szczęście 
przejściowym, spowodowanym masą dóbr materialnych bezpańskich, 
porzuconych. Z chwilą gdy zniknęła własność porzuconą i na miejscb 
„byłego właściciela" zjawi! się nowy prawny właściciel szaber deflni- 

! tywnie zakończył swój żywot. J(.ecz- wraz z szabrem, tym najbardziej 
osobliwyd^ przestępstwem, któremu brak było odpowiedniej definicji 
w kodeksie karnym nie'zginęło niestety przestępstwo. Przeciwnie. Nie 
ma szabni i związanego z nim handlu szabrem — musi być stworzony 
odpowiedni ekwiwalent, bo nieroby i złodzieje muszą z Czegoś żyć. I tu 
mamy do zanotowania przykre zjawisko, z którym wypadnie nam 
stanąć do ostrej walki. Gzy to wskutek wcześnie zapadającej 
nocy, czy też z Innych powodów zaczynają się ostatnio mnożyć 
znowu kradzieże i napady rabunkowe. Człowiek wychodzący we dnie 
do prący i Zostawiający samotne mieszkanie nie jest pewny, czy nie 
zastanie je po powrocie z pracy zupełnie ogołocone z rzeczy. Bezczel­
ność złodziei dophodzi już do tego, że zajeżdżają wózkiem i włamują się 
do samotnie stojących domów, nie zwracając nawet uwagi na obecność 
domowników. Liczą widocznie na moment sterroryzowania, któremu 
domownicy ulegną. Coraz częstsze są wypadki kradzieży samochodów 
nawet z zamkniętych garaży.

Pamiętamy jęszcze dokładnie ubiegłą zimę, gdy bohaterstwem było 
przejść przez ulicę wieczorną porą, a cudem było wrócić do domu 
w ubraniu, palcie i butach.; Spodziewamy się, że czasy te należą do 
bezpowrotnej przeszłości. Mimo to chcielibyśmy mieć pewność, że 
władze wojskowe; milicyjne i bezpieczeństwa przedsięwęzmą wszystkie 
potrzebne kroki, aby zapobiec przestępstwom i uniemożliwić je. Uwa­
żamy, że trzeba zwiększyć etaty w Milicji Obywatelskiej 1 obsadzić 
komisariaty i posterunki w sposób, Odpowiadający istotnym potrzebom 
bezpieczeństwa. Lato, które dzięki długim wieczorom sprzyjało warun­
kom bezpieczeństwa j pozwalało rozwinąć pracę w odpowiedni sposób, 
musi znaleźć swe przedłużenie w sposób naturalny w ciągu zimy, która 
nie śmie stanowić przerwy w naszej pracy nad odbudową gospodarki 
Dolnego Śląska. Im bardziej zwiększymy warunki bezpieczeństwa, tym 
żywiej przyczynimy się do postępu w naszej pracy nad odbudową. 
Zadaniem władz bezpieczeńństwa jest zapewnić nam spokój i możli­
wość bezpiecznego powrotu z pracy także zimową porą.
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Co będzie z trzema uwolnionymi?
Prokurator niemiecki chciał zaaresztować Papena, Schachta i Fritschego

NORYMBERGA. Agencja Dana donosi, Że 1 
teneralny prokurator Sądu obywatelskiego W 

. Norymberdze wydał rozkaz aresztowania von 
?apena, Schachta i Fritschego.

Niemiecka .policja kryminalna otoczyła 
wszystkie wyjścia Pałacu .Sprawiedliwości W 
Norymberdze, jby, zaaresztować trzech uniewiń- j 
nignych.

Jak informuje prokurator generalny rilemiec- 
Ppiiśjio ’ Sądu obywatelskiego w NoróBjfeardze,
, Bernard-- Mueler, tek st. mandatu, nakazującego 
- aresztowanie Fritschego brzmi tak: 
j Zachodzi podejrzenie, że Fritsche zajmo­

wał stanowisko .dowódcy w tym. sensie, o jar 
kim m'ówi artykuł 5 ustawy o denazyfikacu 1 
te  „podtrzymywał system, tersoru. Sitlorowskie- 

' to -  Nalgży ,jię obawiać, że Fritscne będzie psi- 
f  ow ił ućfeć,. aby uniknąć rozprawy sądowej. | 
' . • Nakaz aresztowania Schachta stwierdza, ze 
IrSehącht odgrywał* ważną rolę w rządzie XII 
PPzeSZy.
ę Prokurator generalny Sądu obywatelskiego 

oświadczył, te na mocy ar,tykutu'2Ś Ustawy o 
dlniYyftkacjf, i ą t f  liłe. jest w‘Tej j^faWie kffin- 

* petentny, dąfeóki .rnlyjscem pobytu trżńeh unie- 
winnionych norymberski Pałac Sprawie-, 
dliteści.- -

^ & 0  ,ileby jednak usiłowali om ®p»śeii|.. teren 
Pałacu Sprawiedliwości, mają być aresztowa- 
ni. Cala policja, bawarska jen w stanie pogo­
towia- na Wypadek, gdyby w południowych 

Ń-Niłimczech miały wyniknąć rozruchy. 
lE*.lwiBtnfai'Bt zasadzie dekretuj w y d a n e j przez 
KSpjUszhiczą Radę Kontroli W BerlMe, Władze 

niemieckie mają- prawo aresztować, a nawet] 
^Ińterńoyrać każdą Osobę, k|óra jest podejrza­

na o notoryczne należenie do ruchu hitierow- 
"v*kiego,” albo które] to udoWódniónd. 
r. Schacht, vort Papen 1 Fritscne spędzili tanek 

3 października w biurze płk. B, C.. Andrusa, 
amerykańskiego szefa wojskowych władz bez- 
'piećzeństwa' w Norymberdze,f w towarzystwie 

' pik, Andrusa i swoich* trzech adwokatów.
H * NORYMBERGA (SAP). Generął anąerykań-l 
' • ski Clay, polecił rozproszyć policję niemiecką, 
fijłió ra óbśtawiła gęsto* Pałac SprawłedliWośei 

w pogotowiu do aresztowania Schachta, von 
Papena. ,i Fritschego, gdyby JmkaawzalL mMach. 

xi'‘ ■ wewnątrz gtnaćKi trw a ożywiona naraad' 
I  trąech unteyżftpionyoh, ich t̂fefdficÓW j,.óraż 

przedstawicieli. amerykańskich władz bezpie- 
'czeńśtwa w- jNorymberdze, „Gen. jfimr' -nsT wy- 

i, powiedział się jeszcze w tej sprawie.
;’N Jak jjonosi,.agencja.Dana, ypn Papen i.-Sęha- 
S* isht wystąpili ofifijalnie z prośbą, by ich odóro-tJ 
. wadzono pęd zbrojną ekskortą do miejsc, skąd 

ł zostali sprowadzeni na proces .sórytnterski.
|  NORYMBERGA (SA P)/ GeneraT Luciu* 

Clay, zastępca generalnego gubernatora amery­
kańskiej strefy okupacyjnej Niemiec, .ńje udzie- 
li! jeszcze trzem uniewinttipnyjtn żejtwolóńia na 

§N$|tazdźćoie terenu Pałkcil SprawiedliWośtd.
.ŁOndyaem a 'Waszyngtonem toczą* 

nąu tęjrtemat P^yśissfi. ręzpjęwy. -Safjice ąjtglo»] 
saskie mrereśują. śiią żywo tą sprawą^ źwtufed

cza, że miejscowości, do których Schacht, von 
Papen i Fritsche pragną się udać, pofożpńe są 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej Niemiec.

Jednakowoż osoby dobrze poinformowane 
twierdzą, że nie jest wykluczone, iż trzej unie­
winnieni opuszczą Norymbergę' w towarzyst­
wie. paru osób ze swej rodziny.

NORYMBERGA. Z oficjalnych źródeł po­
dają, że Papen, Schacht i Fritsche będą zwol­
nieni z więzienia i wyjadą do brytyjskiej stre­
fy okupacyjnej,

Zabroniono ujawnienia czasu odjazdu, trasy

podróży i 'miejsca docelowego w podróży wy- 
mienionych.

MONACHIUM (SAP). Bawarski prezydent 
ministrów, Wilhelm Fleegner, oświadczył, że 
pragnąłby zaaresztowania norymberskiej trój­
ki — Papen, Schacht, Fritscha, lecz nie posia­
da sam prąwa ku temu. ,

Papen powinien być pociągnięty’ do odpo­
wiedzialności ■ za zdradę stanu, lecz wniosek 
oskarżenia musi wyjść z Berlina i jest to zwią­
zane z decyzją sojuszniczego wojskowego za­
rządu w Niemczech.

Uchwała włada sojuszniczych
w sprawie likwidacji niemieckiego potencjału wojen.

BERLINL (PAP). Kon^sja koordy- 
nacyjna sojuszniczych władz kon* 
IrnJnych wydała, szereg zarządzeń, 
imających 'r h ir  lłkw idtóję hle--
mieckiego przemysłu wojennego. 
Opracowano w spólny plan likwi­
dacji przemysłu wojennego we 
w jzystkioi 4 strefach okupacyj­
nych. Dotychczas realizowano likwi- 
;dację niemieckiego przemysłu w o­
jennego według odrębnych planów 
w  każdej strefie, co Wywołało za­
mieszanie i dawało powód do niepo­
rozumień. " ”

Zarządzenia zostały podpisane 
przez gen, Robertsona (Wielka Bry-

taftlał pen. Luciusa Clay'a (Stany 
Zjednoczone), gen. Łukiaszenko
(ZSRR) i gen. Nóiret (Francja). 
Przedstawiciel brytyjskich władz
wojskowych ośyriadczył, ha kon|g- 
rencji prasowej, że plan przewiduje 
sporządzenie wykazów obiektów  
pfreiifyśłu wojenegb V  Każdej stró- 
fie. W yk azy  te przedstawione zosta- 
ną“*Sojtiśźniczej Radzie Kontroli.' Po 
skompletowaniu wykazów opraco­
wany będzie plan, stosownie do któ­
rego, będą niszczone po kolei po­
szczególne zakłady aż do zupełnej 
likwidacji niemieckiego potencjału 
wojennego.

W Macedonii grają karabiny maszynowe
LONDYN (PAP). Jak donosi z 

Aten agencja Reutera, w środę w ie­
czorem sytuacja w  Macedonii do­
znała nagłego pogorszenia. Lewico­
we oddziały powstańcze zaatakowa­
ły  miasto Nactissa. Pó krwawej wal­
ce atak odparto. Oficjalnie donoszą 
o zabiciu 4 żandarmów, zranieniu 1 
oficera oraz spaleniu 50 domów. Je­
den most w  pobliżu miasta został 
wysadzony w  powietrze. W  ataku 
brało udział około 800 powstańców. 
Pierwsze ich natarcie odparto po 
2-godzinnej bitwie. Jednakże po 
pewhyrft ćżMte pótośfSńćy ’ivżńóMIi;

atak i wycofali' się dopiero Wtedy, 
g<-. , otrzymali wiadomość,' że liad- 
chof’ : ą posiłki wojskowe z Salonik. 
Dó ataku na miasto użyto ciężkich 
moździerzy, granatów ręcznych i ka­
rabinów tnaśzyhow ycLl. - 

Według dalszych doniesień Reu­
tera, podczas tych-wydarzeń zginę­
ło 200 'udzi — zabitych lub spalo­
nych żywcem w  podpalonych domo­
stwach. Bezpośrednim powodem za­
burzeń miało być zwolnienie z pra­
cy na rozkaz władz wojskowych, 300 
robotników. Doprowadziło to do w y­
buchu lokalnćgó' powstania.

Sprawa Triestu 
na Konferencji Pokojowej

PARYŻ (PAP]k OllWlcie #  czwartek 
delegaci komil^ijśpoiity^o-tęryjoriBnsj 
dla Wioch, po/trwających 3 godzin 10 
minut obradach, opuścili pałac luksem 
burski po przejęciu li iiiii|[jjj|pliiiiii u) pro 
pozycji francuskiej w sprawie sta-tytu 
wolnego okręgC ^iestu. Było to pierw 
sze posiedzenie komisji, ktdręi trwało cala 

ŻaKiaiBliywzy^l^t^jiŃtiw- naćnza 
gadnieniem Triestu, komisja dotrzymała 
terminu, przewidującego, że wszystkie 
prace komiąyj mają być zakończone do 
soboty. Francja zgłosiła swój wniosek 
w Śi-odę Wieczorem, j pragnąc ieezćżC w. 
Ostatniej chwili pogodzić rozbieżne .po­
glądy. Wszystkie klahzUlę projektji iEran- 
cuskiego, który by 1 głosowany . punkt po 
punkcie, zostały przpjętó 14 głosami prze 
ćlwko 6 . otrzymując tym satnym kwa 
fffilćacy.jHą wiĘksżolć 2/3i 
' Projekt francuski prżewjtóuje:, ,1 ) tłada 
Bezpieczeństwa gwarantuje* całość i. nie-, 
podległość wolnego okręgu Triestu, a, 
Na terytorium Wolnego okręgu^Triestu 
płe będzie miała prawa przebywać,żadna 
affaiMU ffiybl' zS zez#óiefttlłii RaoyMel 
piępzeńśtwai 3) Powiołane zóetaulfcJMTó 
madzenie ludowe i rada rządząca, wybra­
na przez zgromadzeńie i odpowiedziaIna 
przed ' nim. 4) Wobec odpowiedzial- 
ności Rady Bezpieczeństwa w sprawach* 
Triestujt uprawnieBią zgromadzenia-'- 1 
ćady muszą uleć pewnym ograniczeniom 
na rzecz uprawnień gubernatora. 5) Gu­
bernator, .Wyznaczony przez Radę Bezpie­
czeństwa, po porozumieniu, z Jugosławią 
i Włochami, będzie posiadać inicjatywę 
ustawodawczą wobec zgromadzenia ludo* 
wago oraz prawo zakładania veta w sto­
sunku do . ustaw, posiadających . związek 
z odpowiedzialnością . Rady * Bezpieczeń 
stwa. W razie założenia veta przez gu 
bernatora, sprawa. - zostaje, przedłożona 
Radzie Bezpieczeństwa,

W toku dysSusji, przed glosowaniem, 
d eiegą t' radżi eeki Wyszy ński wystąpił Z 
krytyką wniosków, wysuniętych w spra 
wie statutu Triestu przez Wielką Brytą 
nłę, Stany Zjednoczone i Francję. Na­
legał im,' by komisja przyjęła Zasady

uzgodnione przez Wielka Czwórkę. Dla 
op ra co wan isWazcz egółó w, sprawą rozda­
niem delegata Ma dzjMk i ego •‘t ’ jjoWinna 
być odesłana do kónfereńcji jmni«tt$w 
spraw '^granicznych, gdzie , dyskusja 
będzie łatwiejszą i da lepsze wyniki. Wy­
szyński zaznaczył, że Stany Zjednoczone, 
Wiejjta Brytania 1 Francją pragną, |>y 
suwerenność „wolnego okręgu" Tnęśtu 
była organiczona.. Oznacza to po prostu, 
że rządzy „wolnego okręgu" nie będą 
opierały się na zasadach demokratycz­
nych. Zdaniem Wyszyńskiego, guberna­
torowi dla sprawowania jego władzy nie 
są .wcale potrzebne wszystkie pełnomoc­
nictwa, w które zaopatrują go projekty 
.francuski, brytyjski i amerykański. Np. 
udlielepie gubernatorowi prawa miano*' 
wania sędziów prowadzi prosta drogą do 
t S S r f t f j ę ę ™  żal do damokracjtŁ i 
Związek Radziecki nie może się również 
zgodzić na to, by mimo zdemllitoyyZowąfi 
nią * „wolnego okręgu" Rada Bezpieczeń­
stwa i  miała prawo wprowadzać - tam 
wojską. .

W b^^nre^ '‘praedstatyit!ldl Jugosławii 
Wysunął wniosek, i»y siprawy nieuzgód* 
nióne odesłane zostały do konferencji 

imińist^óW. apVa W* zągratikżuwćh.
Delegat brytyjski I Bennet podkreślił, 

że Wielka Brytania pragnie ustalenia w 
Trieście ustroju, 'który gwarantowałby 
trwały pokój j przyczynił się do rozwoju ■ 
dobrobytu ludności. Dlatego też uważa, 
że w Trieście powinien być utworzony 
zarząd, działający pod kontrolą Rady 
Bezpieczeństwa,

Delegat Stanów Zjednoczonych, senator 
Connally oświadczył, że poprze projekt 
francuski.

W głosowaniu projekt francuski został 
uchwalony 14 głosami przeciwko 8 .

Poprawka radziecka, domagająca się 
wycofania wszystkich wojsk z „wolnego 
okręgu" Triestu w ciągu 30 dni od raty* 
fikacji traktatu pokojowego z Wiochami, 
została odrzucona 13 głosami przeciwko 
6 , przy 1  wstrzymującym się od głoso­
wania.

Anglia w obronie swych konsulów
oskarżonych o wywołanie zamieszek w Iranie

LONDYN. Rząd Iranu zażądał od rzą­
du' Wielkiej Brytanii odwołania angie! 
skiego konsula w ispahanie, Trotta pod 
zarzutem, że brał on udział w wywołaniu 
powstania w Iranie.

Rząd brytyjski przed paru dniami za­
pewnił Teheran, że zarówno Trott, jak

Blisko 8 miliardów dolarow
Podwyższenie kapitału zakładowego 

Banku Międzynarodowego
[^-W a s z y n g t o n , (s a p ) . Międzynaró-’

dowy Fundusz Monetarny głosowaniem 
Zarządu w środą zadecydował ó przy- 

„ jępiu Włoch,, Turojk Syrii i Libanu na 
członków Funduszu.

Amerykański minister skarbu, Sny.der, 
(' brzewódniczący Zarządu MłędzytiaTodbi- 

wego Funduszu Monetarnego i Między­
narodowego Banku, powiedział, że dla 

i" fćyśfilęaitinygh .krajów pBęyńŻielońo na.- 
■ątępujące cyfry jako,. ntórziSkraczalne 
maksimum kredytu:.: j!Włóćby,,i 

|-|ŚO.ÓOO.OOO doi., Turcja -^T 
doli, .SYria — 6.500.000 doi. , |  • Liban 

M&: 4^00,0.00' doi. ,V;
■]*■; ć Zarząd Ranku, rozpatrzy wkrpice żgłp- 
| szenie wymienicmy eh s k r a j ó w p r z y j ę-, 
. cie na członków Banku Międzynarodo­

wego.
t j Przyjęcie tych czterech krajów i pod- 
; "Wyższanie lrrpHyt,ńw dla Fr^tnrji i Pa-
^fpifwaju spburodujó podwyższenie kapt- 
j.-fału zaki^doWegó z sumy ił .397.600.000 

doi. do sumy Y.7O?jO0tf.f)OO dbi.!

Polska w  trzech komisjach 
Rady Ekonomicznej i Społecznej ONZ

! NÓtoY JORk. .. (SAP) Rada Ekono­
miczna i Społeczna przy ONŹ prżóproi 
wadziła w środę po południu wybory 
do 8 stałych kotńisjl.

Do tych komisji automatycznie należą: 
Związek' Radziecki,. .Chiny, , .Francja/. 
Wielka. Brytania i . Stany Zjednoczone. 
Poza wielką piątką, skład komisyj bę­
dzie następujący: 1, komisja ekonomicz­
na i zatrudnienia r-: Polska, Australia, 
Belgia, Białoruś, Brazylia, Czechosło­
wacja, Indie, N orw egią'! Kąńódąt 2, 
komisja transportowo-komunikacyjna: 
Polska, Śrążylia, Ćhiji, Cz echo słowa cj a} 
Egipt, Indie, Holandią, Norwegia, tJnie( 
Południewó-Afrykąńska i Jugosławia; 
3. komisja społeczna: Polska, Kanada, 
Kolumbia, Czechosłowacja, Dania, Egua- 
dor, Grecja, Irak, Holandia, Nowa Ze­
landia, Peru, Jugosławia 1 Unik Połu- 
dniowo-Afrykańska: 4. komisja praw

Nowa mowa Byrnesa
(Dokończenie)

stanu oswiadczvł, że naród amerykański Ma­
na! na stanowisku, za zamiast pr/.ystrpuWać do; 
wojny w  .ćfęęya,u««ym momencie, lt-pjrj jrst 
Współpracować zawczasu z innymi narodami, 
aby nowfej wojnie zapobiec, 
i. Podki-e.Majac trudności . prz*'pi'0!vadzenia 

• kontroli potencjału wojenegó W okresie pano­
wania potentatów przemysłu, Byrftes analizu­
je  raz jeszcze artykuł drń^i projektu trakta­
tu, dotyczęcy rozbrojenia Niemiec. W projek­
cie  tym przewiduje się, że „przedstawiciele 
państw, sprzymierzonych uwazaję za konieczna 
możliwość odwołania się do pomocy bom­
bowców Francji, Anglii, Związku Radzieckie- 
'go i Stanów Zjednoczonych, które latajęc nad 
'Niemcami, zapewniłyby wykonanie warunków-
traktatu.

: : Bymes dodał,' że by zabezpieczyć Francję 
od nowej inwazji, Stany Zjednoczone ułożyły
pro jek t traktatu, zapewniający na! 10,Jat dcmi 
litąryzaęję i rozbrojenie Niemiec. Tuk długo, 
jak będzie istniał traktat w tym rodzaje, Za­
głębie Ruhry nte będzie mogło stać się arse- 

, nałem Niemiec, ani arsenałem Europy. To 
są główne cele tego traktatu.

Byrnes przypomina, że Bidault i Bevin 
zgodzili się. na zasady traktatu. Stany Zjedno­
czone maję nadzieję, Że Związek Radziecki 
przyłączy się do nich w tym Celu. aby Niem* 
-cy nie mogli stać się znowu groźbę dla poko­
ju  Europy. }'

" ż Stany Zjednoczone nie chcą, by Niemcy sta­
ły  się partnerem lub pionkiem W rywalizacji

między państwami. Stany Zjednoczone żądają 
utworzenia skutecznego mechanizmu kontroli 
i inspekcji, by istniała pewność, śe Niemcy 
nie zbroją się, nie budują przemysłu uzbroję, 
ni owego i nie zamieniają swego przemysłu 
cywilnego na potrzeby, wojenne.

Proponujemy — mówi , Byrnes ,by ..turzy* 
mierzeni .okupywali Niemcy tak długo, dopó­
ki Niemcy 'nić zgodzą się na klauzule dentb 
litaryżacji i rozbrojenie. ■ Chcemy popierać 
siły pókójowe Niemiec, nie chcemy widzieć 
rządu niemieckiego za'bardzo scentralizowane­
go, takiego, któryby narzucał swą wolę n*rodo-

Mówiąc o, formie rządów w Niemczech, Byr* 
hes powiedział, że chciałby, by W Niemczech 
był rząd federalny, utworzony (przez państwo, 
a nie państwa, utworzonego przez, rząd central­
ny. USA chce Niemiec pokojowych, demokra­
tycznych i rozbrojonych, Niemiec, które będą 
szanowały prawa człowieku,

Komentując niedawne Oświadczenie Stali na, 
Byrnes powiedział,. że. absolutnie zgadza sio 
ze Stalinem, iż, światu nie grozi niebezpieczeń- 
stłvo bliskiej wojny.

„Mam nadzieję, — zakończył swą mowę 
Byrnes — że moje oświadczenie położy kreś 
oskarżeniom, według których' Stany Zjedno­
czone chcą wykorzystań-posiadanie .bomby a- 
tomowej, jako groźbę w stosunku do Związku 
Radzieckiego. Stany Zjednoczone nić chcą ab­
solutnie narzucać swej woli Innym narodom, 
lub Wstrzymywać ich wysiłków w celu popra­
wy warunków społecznych, gospodarczych i po­
litycznych".

człowieka: Australia, Belgia, Białoruś, 
Chili, Egipt, Indie, Iran, Panama, Fili­
piny, Ukraina, Urugwaj, Jugosławia; 
5, komisja (praw kobiecych: Austrialia, 
Białoruś, Cootarica, Dania, Guatemala, 
Indie, . Meksyk, Syria, Turcja, Wene­
zuela; 6. komisja demograficzna (staty­

styka ludów): Brazylią, Austrialia, Ka­
nada, Peru, Holandia, Ukrain9f Jugo­
sławia; 7. komisja, podatkowa: Belgią* 
Kolumbia, linia Południowę-Ajfykańska 
8. komisja ątatystycżną:' Kapała, .Ińdie, 
Meksyk, Holandia, Norwegia, Tńrcja i 
Ukraina.

Wartość odnalezionych skarbów niemieckich
BERLIN. (ZAP) Odpowiednie czynniki 

amerykańskie oszacowały obecnńe wartość 
złota,’ srebra i klejnotów, jakie po dłógick po­
szukiwaniach wykryto W rozmaitych miejsco­
wościach pod okupacją angielską i amery­
kańską w Niemczech, na sumą wyższą od ISO 
milionów dolarów. W rachubę wchodzą ttt 
skfcrby, będące własnością byłej Rzeszy, któ­
re" hitlerowcy poukrywali W najrozmaitszych 
skrytkach.

- N a pierwszy ślad tych skarbów sprzymie­
rzeńcy wpadli dzięki pewnemu złotnikowi 
niemieckiemu, który jako nagrody za Wy­
jaśnienie Zażądał udzielenia żonie jego, znaj­
dującej się w Niemczech południowych, po­
zwolenia na przyjazd! do niego do Berlina. 
N a podstawie je ($ ‘informacji,/urzędy aijjfel-" 
.sko-amerykąńskie pracowały blisko rok nad 
wyjaśnieniem operacji, instytucji BSparkler“ .

Oparto się przy tym na ąpisie, zuąiegioujrtp 
również przy pomocy tego samego ;!złotn**ka, 
w któżyni z iśeie przysłowiową ńióm tćiśą 'do 
fełaćtnością wyszezegóMóńe > było jjjtteW;1 kiedy 
i komtł oraz iie metali eztaehetnych względ 
nie klejnotów „RÓSehssteHe fuer Edelmetalle" 
jćdyńie uprawniona do dyspćóiowsnia ciMfiy 
mi metalami, przydzieliła poszczególnym in- 
stytucjóm 'czy nawet jedttoetkom. Dzięki te- 
rtm wywiadowcy wyszukali wszystko, chodząc 
po wyszczególnionych bankach, rafineriach 
i innych zakładach.

Według wspomnianego spisu gf rozdzieliła 
„Reićhsśtefle fuer ‘Edelm etalll“ po całych 

|NietMŻ«eh 6.328 kg głóta. 440d)22 kg^srębrą 
4.783: kg platyny, *, 22? fc |tTżyćlduA^> lig .  kg 
rhodium, SO.OOft kg sróbrnego nitratu  i 73.361 
karatów diamentów.

i Gault — drugi konsul angielski w Ira- , 
nie, nte przyczynili się do Wywołania za­
mieszek' w Południowym Iranie.

Rząd brytyjski gotów jest na żądanie 
Iranu odwołać swych konsulów, uważa 
jednak, żę tego rodzaju postawienie spis­

zą szkodziłoby W m ’ivm, stópnju 
stosunkom anglo-irańskim, albowiem 
ząd Iranu nie dostarczyt żadnych dowo­

dów winy Trotta.
Gwałtowne walki w Kazerun (miasto • 

między Szirasem a Buszirem) wciąż 
trwają. Wojska rządowe w sile 600 
ludzi stawiają czoło 8,0 0 0 buntowników. 
Położenie ich jest krytyczne, nie mają 
ani żywności, ani amunicji. Miasto na­
leży uważać za stracone.

BtisZir częściowo jest w rękach pow- 
atańCÓW; Garnizon miejski vvysłal .de-* 
peszą *-do .*fa>’'iwy-rni .tnasfemi miccj treści; 1 

..Będziemy się bili do końca, chociaż 
brak nam wody i żywności".

Z walk w Persji
TEHERAN. — Kwatera główna wojsk 

perskich podała do. wiadomości, te połą* 
ezeiite z portem Bushlre nad Zatoką Per­
ską zostało przerwane i miasto musi być 
Uważane za definitywnie strabonś. W 
Kazeran,, 71) mil na północny wschód od 
Bushlre toczą się nadal ciężkie walki 1 
przypuszcza się,r że garnizon miasta bę­
dzie'musiał poddać'się buntownikom w 
razie pozosta wienia go’ bez pomocy.

W' kołach teherańskich oświadczono 
dziś, że brytyjskie, ministerstwo spr. zagr. 
odrzucił© prośbę rządu perskiego o od* 
wołanie-d-wóch urzędników dyplómatycz-. 
nych, Alana Trotto i Charlesa Gaulta. 
Rząd brytyjśki zażądał podobno dówodówl 
ną«|)Q|»arcie oskarżeń perskich w siosun-1 
ku S n  wy.mlepiotfercłT OgenĆBw. Jak wia- j 
nowny obaj urzędnicy Wmieszani są wj 
Ostatnie, w y darzeniń._w ‘ południo w ej ]

s»‘-
Rzećzatk ” Brytyjskiego róiitfsżeratwai 

spr. zagr. Oświadczył, że min, Bevin przy-l 
ją łf pO raz drugi ambasadora perskiego ‘ 
w Londynie Hassana Tagizadeha. :*

Szczegóły zbrodni WIN i NSZ w Moniakach
KRAŚNIK (PAP. Wieś Moniaki, która pa­

dła niedawno ofiarą zbrodniczego napadu 
kandy WIN-u „j^apory" i Nśj?-eń — j Ci- 
ćhegó“ położona jest na terenie gminy Urzę­
dów w odległości, okojo u. ó km od miasta po­
wiatowego —- Kraśnik. Gromada Moniak! ii- 

W- wićjkszÓSia mało;' o riz "Śred­
nio, rolnych gospodarzy..

Wg. relacji naocznych świadków, przebieg 
napadu był następujący. W dniu aą ub. m. 
o godzinie ij-c j tj, w czasie, kiedy znaczna 
część gospodarzy znajdowała się w polu przy 
kopaniu kartofli — 'd o  Wsi, z obydwóch jej 
krańców, wtargnęła uzbrojona banda w sile ęo 
ludzi. Zaskoczęni i  rozproszeni mieszkańcy Mo­
niaków n ie-bpi w stanie zorganizować oporu. 
Bandyci z miejsca przystąpili do bestialskiego 
niszczenia zagród. W tym celu wyciągali wiąz­
ki Słomy z poszycia dachów i podpaliwszy je 
rzucali na zabudowania. Pastwą płomieni pa­
dło pierwsze gospodarstwo Wacha Stanisława, 
posiadającego )  ha ziemi. Kiedy jego córka, 
S-letnia Wiesława, wyprowadzała z palącej się

obory jedyną krowę, bandyc . w obecności 
dziecka zastrzelili krową) nie chcąc dopuścić 
do jej uratowania.

Napastnicy, grasując .dalej bezkarnie, na 
pczaęk ztętymyjową^jjA łudopki,,. rabowali i 
pilili zagrodę po Ogrodzie,, Gdy 'któkćiwiek 
ustfowar ratować Swój dobytek e* oFjętycTT po-
żąrem zabudowań, bandyci pastwili się aad 
nim. Nie pomógł płacz i . błaganie kobiet-oraz 
dzieci, Kiedy Chlopecka Zofia nadbiegła Z po- 
lą1. i widząc swój dom w płomieniach, z okrzy 
kiem rozpaczy chciała dostać Się do wnętrza 
płonącego mieszkania, ’ gdzie . Znajdowało się 
kilkuletnie dziecko '—* jeden ze zbirów obrzu­
cił ją stekiem Obelg i grożąc automatem za- 
słonił sobą wejście. Na szczęście dziecko zo­
stało ukradkiem wyniesione przez matkę Chło- 
peckiej.

Bandyci w obawie,; aby chłopi nie rzucili się 
na nich, spędzili nieszczęśliwą ludność w jed 
no miejsce i otoczył! silną strażą.:
■Jfń* letniego gospodarza P rocb^teza , zaątrze- 

liu w oczach córki, ponieważ nie usłuchał

Wezwania i usiłował ratować dobytek, 4 y-jSt&j 
niego Wacha Walentego dotkliwie poturbowali 
również za usiłowanie ' ratowania inwentarza., 
W tych samych okolicznościach zostało póbi-j 
tyćb wielu innych góśpodarży. Wiele kóbi#j 
ńiegł^-poparzepiir pbdezaś * Wóby ratowanig' 
dobytku. 'Kiedy pastwą płomieni objętych 
zonal# ponad ; too .budynków mjeśzkałuych Tj 
gospodarskich, bandyci ■'popeóWadiifli zż sobą 
+0 gospodarzy do pobliskiego lasu i tam dotkli-: 
wie icn pobili. Pięciii gó^M afzy  poproWadzffl 
dalej,, bestialsko znęcając się nad nimi. Prze­
jeżdżający w znacznej odległości samochód* ćie»| 
żarowy spłoszył* bandytów, którzy . zoStawdf; 
swe ostatnie efiaży i ?z*uciji się do ucieczki, i

.Władze bezpieczeństwa znajdują jag na tro­
pie bandy, ■

W celu niesienia pomocy: pogorzelcom w 
Kraśniku, zawiązał się specjalny komitet pod 
przewodnictwem starosty. Najbardziej poszko- 
dewani otrzymali doraźną pomoc w postach 
cieplej garderoby oraz żywności. Dalsza akcja 
w toku.
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K. ZILLIACUS 1 Przedruk dozwolony tylko za podaniem

Poseł Labour Party do parlamentu brytyjskiego

Zagadnienie Ziem Zachodnich a problemy pokoju
(Pełny tekst odczytu wygłoszonego we Wrocławiu i Jeleniej Górze)

LEWICAE LABOUR PARTY
Dlatego ci z nas, którzy są uważani 

za radykalnych przedstawicieli Łabour 
j-Pafty żądają stosowania polityki z*r 
grajuczńej Partii jak to zostało spre­
cyzowane 'w sprawozdaniu pod tytur 
łem „Międzynarodowy rozwój, porząd­
kuj (The International Post was Setle- 
raent), złożonym przez Komitet Wy­
konawczy i. przyjęty przez Kongres na­
szej Partii w  grudniu 1944.

Tp ^rąwoz^anje .mówi, że wszystko 
zależy od współpracy Wielkiej Trojki 
i wskazje, że“z Rosją Sowiecką mamy 
już zawarty traktat, który łączy nasze 
oba rządy i narody jako współpartne­
rów we wspólnej walce o pokój, bez­
pieczeństwo, postęp’ gospodarczy na 
najbliższe lat 20.

Sprawozdanie to stwierdza, że „So­
cjalizm jest fundamentalną konieczno­
ścią naszych międzynarodowych celów, 
dla usunięcia przyczyn wojny, dla wy­
kluczenia bezrobocia ni nędzy, że So­
cjalizm położy kres faszyzmowi 1 
wszystkim formom niewoli, aby prz- 
śpieszyć rozwój demokracji na całym 
Śwlecie.

Łabour Party pracuje dla pokoju. 
Czyni to dlatego, że dwukrotnie wciągu 
naszego, życia widzieliśmy iż wojna jest 
złąezona ze społecznym kapitalizmem.

Dlatego Łabour Party jest przekona­
na, że tylko wtedy, gdy rusztowanie 
naszej cywilizazji będzie socjalistycz­
ne, możemy mieć nadzieje na dobrobyt 
gospodarczy i na pokój, którego 
wszystkie państwa chcą strzec. 
TYLKO SOCJALIZM GWARANTUJE 

pokój
Ja wygrałem w  czasie wyborów 

wskazując równfeż na politykę za­
graniczną Łabour Party i na politykę 
wewnętrzną.

Oto jak podsumowałem politykę 
partii. W mojej deklaracji przedwybor­
czej która została zaaprobowana przez 
Transport House (Kierownictwo Partii), 
ponieważ pokrywała się całkowicie z 
polftyką oficjalną Partii Pracy:

„Tylko rząd brytyjski oparty na So- 
cjaliźmie może skutecznie pracować 
nad stworzeniem pokoju w Europie..

Wszędzie w Europie upadek faszyz­
mu oznacza upadek kapitalizmu ponie­
waż partie polityczne prawicy i przy­
wódcy handlu i przemysłu z małymi 
wyKikąmi współpracowali z faszyś- 
towskimi i ąuislingowskimi dyktatora­
mi i hitlerowskim systemem gospodar­
czym.

Wszędzie w Europie ruchy oporu 
czerpią głównie swe siły z ruchów ro­
botniczych i są przeważnie pod kierow­
nictwem socjalistów i komunistów.

Ich programy odbudowy są oparte 
na dążefiiu do socjalizmu. Europa od­
budowana, pokojowo zjednoczona, de­
mokratyczna może być odbudowana 
tylko ńa podstawie społecznego po­
rządku. r

Rosja Sowiecka tę politykę już rea­
lizuje a< naród francuski wypowiedział 
Się za nią w ostatnich wyborach. Na

tej podstawie rząd Partii Pracy może 
współpracować z Rosją Sowiecką i lu­
dowymi i demokratycznymi republika­
mi w Europie, którym dojście do wła­
dzy Partii Pracy z pewnością doda 
odwagi.
i Ten układ państw złączony wspól­
nie takimi celami i taką polityką bę­
dą wystarczająco silne -i pewne powo­
dzenia, że będą mogły zdobyć przy­
jaźń i współpracę narodu amerykań­
skiego i chińskięgo.

Ńa tych podstawach Partia Pracy 
wzniesie solidny fundament, słabe rusz­
towanie zbudowane na konferencji w 
San. Rraneisko „ i ohęjtptę kierownict­
wo w.^budowie światowej Organizacji 
Narodów Śędn&cźoriycJi w  stanie za­
gwarantować pokój i poprzeć wspólne 
interesy narodów".

TRZEBA PRACOWAĆ DLA O.N.Z.
Głosiłem tę doktrynę nie tylko w  

moim, własnym ,  okręgu „ Wybprczym, 
ale i w  okręgach są ti^ to i^ j :o|rżyma- 
fem największą ilość głosów, użyskaną 
kiedykolwiek w Gateschead w Szko­
cji. ’ 1

Oczywiście nie byłar to moja* zasługą 
osobista to był rezultat porażki konser­
watystów w całym kraju. Lecz właśnie 
to wskązaje, że Biytyjski naród* jest 
dojrzały do socjalistycznej' polityki za­
granicznej,

Konkretnie oznacza to, że trzeba 
pracować nad stworzeniem układu 
europejskiego w ramach organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Układ ten 
byłby oparty na anglo-sasko sowiec­
kim d francusko-sowieckim sojuszu. 
Zgodnie z tym układem popieramy ko- 
munistycżną-sócjalisfyczną odbudowę 
w, Europie, jako konieczną podstawę 
dla stworzenia demokracji i wolności.

NORYMBERGA. Generat-major Nikiczenko, 
prokurator radziecki w wojskowym Trybuna­
le Międzynarodowym wystąpił z żądaniem, 
by dołączyć, do wyroku norymberskiego jako 
aneks „umotywowaną opinię4* przedstawiciela 
radzieckiego,, to > znaczy jego protest przeciw 
uniewinnieniu Scbachta, tron Papena % i , Er i t s- 
ebego oraz przeciw nie dpse surowemu wymia­
rowi kary dla He asa, mianowicie przeciw ska-. 
zaniu go tylko na dożywotnie więzienie, po­
nadto przeciw zwolnieniu, od zarzutu- zbrodni- 
części gabinetu Rzeszy i naczelnego dowódz­
twa armii (OKW).

Wyroki te zostały w Trybunale przeprowa­
dzone przez większaść amerykańską, brytyjską 
i francuską wbrew opinii prokuratorów ra­
dzieckich.

Przechodząc; do; meritum sprawy, Nikiczen­
ko oświadcza, że oskarżony Schacht, jako by­
ły minister gospodarczy Rzeszy, były prezy­
dent Banku'Rzeszy — świadomie i z preme­
dytacją podtrzymywał 'partię nazistowską, 
czynnie dopomagał hitlerowcom w dojściu do 
władzy. W lutym 1933 Schacht finansował 
akcję Rozbrajania,' jako prezydent Banku Rze­
szy, blokował konfiskowane majątki żydow­
skie. Dopiero w.roku. 1943 zrozumiawszy o 
wiele wcześniej niż inni Niemcy, że upadek

DEMOKRACJA I WOLNOŚĆ DLA 
WSZYSTKICH

1 Powinniśmy ponadto p o p i e r a ć  
wszystkie partie i połączenia partii, to 
oznacza oczywiście także naszych to­
warzyszy, którzy pracują według w y­
tycznych,, a powinpisnw uczynjć tak 
ha podstawie umowy m Związkiem 
Sowieckim. 4 P

Ta polityka przyniesie demokrację i 
wolność dla krajów, w których nigdy 
ona nie istniała, ale w ciągu lat istniała 
polityka reakcyjna, przeciwstawiającą 
sió siłom lewicy. Umowa europejską 
oparta na układnie tych trzech mo­
carstw powinna zawierać wspólne w y­
tyczne dla rozwiązania sprawy przysz­
łości Nięjniec.

CZYNNIKI TRWAŁEGO POKOJU 
Międzynarodowa gospodarcza kon­

trola Zagłębia Ruhry na Zachodzie 
na którą zdecydowała się Francja i 
Wielka Brytania,

dzje,
stałe rozbrojenie Niemiec, 
ukaranie zbrodniarzy wojennych, 
spłacenie możliwie dużej liczby 

odszkodowań wojennych, 
wykorzenienie faszyzmu i reedukacja 

narodu niemieckiego na podstawie no­
wego społecznego porządku 
. — to są integralne i współzależne 
czynniki trwałego pokoju.

Trwały pokój jest możliwy tylko w 
warunkach europejskiego układu krajo­
wego, opartego na sojuszach angielsko- 
sowieckim L francusko • sowieckim, 
przystosowanego do karty Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

rządu Hitlera jest nieunikniony, wszedł f  jaw­
nie w konflikt z Hitlerem.

Yoji Papen — oświadcza w dalszym ciągu 
przedstawiciel radziecki w swym" proteście — 
torował Hitlerowi drogę do władzy. Dnia 21 
marca 1933 r. podpisał, dekret, mocą którego 
wprowadzone j Zostały: „specjalne Trybunały
dla spraw politycznych41, — w leń sposób anty- 
cypując niejako . stworzenie obozów koncen­
tracyjnych. Niemniej oczywiste jest, że von 
Papen odegrał wielką tółć vr pianach Hitlera, 
dotyczących aneksji Austrii.' Ton Papen Został 
wysłany do Austrii po to tylko, aby okrążyć
i osłabić rząd austriacki. Nawet w Turcji von 
Papen .prowadził- działalność prówokatorską i 
do końca wiernie służył Hitlerowi.

Następnie sędzia Nikiczenko występuje prze­
ciw uniewinnieniu Fritschego, b. współpracow­
nika Goebbelsa w ministerstwie propagandy, 
kierownika oficjalnych audycji- radiowych 
.Rzeszy, który bynajmniej nie był „postacią; 
drugorzędną". Wbjńa w eterze była zawsze u- 
ważana przez przywódców hitleryzmu za jeden 
z najważniejszych czynników przy prowadze­
niu wojny napastniczej i podporządkowywaniu 
naródów podbitych celonu Rzeszy. Kierów, 
nictwo polityczne radia niemieckiego sporzy-1 
Wał# przez cały czas w rękach Hansa Fritsche, |

Tutaj, jak przy wszystkich innych 
czynnikach pokoju, podstawą w szyst­
kiego jest przyjaźń i współpraca an­
gielsko - sowiecka. Przyjaźń i współ­
praca ta są nięzbędne w  stosunku do 
najwłaściwszego rozwiązania problp- 
mu przyszłości Niemiec.

ZIEMIE ZACHODNIE — DOBRA 
WYMIANA

W tym. właśnie punkcie powstaje 
kwestia Ziem Zachodnich.

Jak wiecie, były one dane Polsce 
w zamian za ziemie wschodnie, które 
Polska ustąpiła Związkowi. Radzieckie­
mu.

Pozwólcie mł powjedzieć jako stare­
mu i szczeremu przyjącietówi Polski i 
Polaków, że jak bardzo bolesna ta 
transakcja mogłaby się wydawać w da­
nej chwili, była to jednak dobra wy­
miana dla Polski.

Pozwólcie mi wytłumaczyć, dlacze­
go.

Nie będę zagłębiał się w  kwestie kon­
fliktów historycznych, zadań w  ciągu 
różnych epok historycznych.

Najważniejszym faktem jest, że wa­
sze dawne ziemie wschodnie były wy­
krojone z terytorium rosyjskiego ,w  
W rtiku ^ ojly  prow ^zóhef brzez Mar- 
szaika Piłsudskiego ną skutek nacisku 
wtólkidT tioiładacźy* ziemŁ T>ni chcie- 
li otrzymać z powrotem swe. wielkie 
pósihdłości, znajdujące się na tych 
wschodnich'* terytoriach, chociaż znacz­
ną większość tych ziem stanowili Bia­
łorusini i Ukraińcy., «.

TRZY KONSEKWENCJE
Fakt, że wasi wielcy posiadacze 

zięiriscy, narzucili swoją wolę ówcze­
snemu rządowi polskiefnu spowodował

aż do chwili załamania się i kapitulacji Nie­
miec w 1945 roku, a nawet jeszcze w dniu 
7 kwietnia 1945 radio niemieckie nadawało 
jeszcze Wezwanie: „Wehrwolf, Webrwolf!“
(Wilkołak — hasło konspiracji hitlerowskiej).:

Prokurator radziecki uważa, że- dożywotnie 
więzienie jest zbyt łagodną karą dla Hcssa, 
który był zastępcą \Fuehrera, obdarzonym 
wszelkimi pełnomocnictwami i który wraz z 
Hitlerem' podpisywał wszystkie jegb zbrodni- 
cze rozkazy, .zdając sobie całkowicie sprawę 
z tego, co robi. Ostatnią zbrodnią Hessa była 
jego wyprawa samolotem w 1941 r., k tórej ce­
lem było ułatwienie napaści n j Związek Ra­
dziecki przez. tymczasowe pogodzenie się. z 
Wielką Brytanią. Jedyną karą. dla Hessa, jaka 
Czyniłaby zadość sprawiedliwości, jest kara 
śmierci.

Wreszcie,- Nikiczenko oświadcza, że Związek 
Radziecki nie może się solidaryzować z Wyr#-' 
kiem Trybunału, uniewinniającym gabinet 
Rzeszy, oraz sztab- generalny, przy czym stwier­
dza, że dowódcy armii niemieckiej stanowili 
grupę, której powierzano najbardziej tajne 
plany dyktatury Hitlera. Zdanie ich w więk­
szości wypadków było decydujące.

Przedstawiciel radziecki nie wyraził objekcji 
przeciw wyrokowi, uniewinniającemu SA.

w  tej sprawie następujące trzy konse­
kwencje, wszystkie złe:

Pierwsza konsekwencja — Polska 
miała do rozwiązania problem społecz­
ny tym trudniejszy, że związany ż 
problemem mniejszości narodowych. Z 
jednej ś|róńy pólscy wielcy posiadacze 
ziemscy, z drugiej, chłopi białoruscy, u- 
kraińscy. Tych problemów nie dało się 
rozwiązać.

Druga konsekwencja — posiadanie 
tych. ziem pobudzało to, co nazwałbym 
historyczną megalomanią wielkich po­
siadaczy ziemskich, Marszałka Piłsud­
skiego i jego politycznych zwolenni­
ków. W tym czasie, gdy próbowali oni 
prowadzić politykę zagraniczną - taką, 
jakby Polska była wielkim mocar­
stwem.

Użyli starej gry — równowagi sił — 
pomiędzy dwoma tradycyjnymi wro­
gami, sąsiadami Polski — Niemcami I 
Związkiem Radzieckim z wzrastającą 
klasowa wrogością do Związku Ra­
dzieckiego.

Trzecia konsekwencja była najbar­
dziej sźkodllwai zę wszystkich i stano-; 
wiła podstawę poprzednich dwóch 
konsekwencji. Zajęcie Ziem Wschodr- 
pich tak wzmocniło szlachtę i jej spo­
łecznych sprzymierzeńców, wielkich 
kapitalistów, że dążenie Polski do prze­
prowadzenia . rewolucji mieszczańskiej 
zostało zdławione w  zarodku i aparat 
państwowy pracował coraz bardziej 
dla interesów obszarników i Lewiata- 
na w czasie dyktatury sanacji. -

DEMOKRACJA LUDOWA 
W POLSCE

Wiecie ile kosztował ten reżim na­
ród* spiski.

Wiecie, ite złego przyniosła Polsce 
megalómańska polityka zagraniczna' 
rządów sanacji, oparta na doktrynie 
dwóch Wrogów i jak to się skończy to.

A teraz po drugiej wojnie światowej, 
Polska rozpoczyna swoje życie od no­
wa. Kupiliście prawo do nowegó bytu 
za cenę cierpień i odwagi, przekracza­
jących granice wyobraźni. Lecz teraz 
nie macie jift więcej polskich postóęią^ 
czy ziemskich ani Lewiatana. Macie: 
demokrację, w pierwotnym i istotnym 
słowa tego znaczeniu, według słynnego; 
określenia Abrahama Lincolna — 

„Rząd ludowy stworzony przez lud i 
dla ludu".

Przeżyliście niebezpieczny, szkodli- ' 
w y i w końcu samobójczy okres tra­
dycji p s y k ó w  dwóch wrogów. ; ; i

Ona miała swoje historyczne racje 
nawet dobre, lecz ni,ę ma dla niej miejr 
§cd ani sensu w obecnym święcie. V‘-|

Jakó poseł Brytyjskiego Parlamentu; 
chciałem Wam powiedzieć r podkreślić* 
ppnkt, który }eM.,doprawdy ftajbafdzi&j ! 
żywotny, że przeważająca większość 
opinii publicznej w moim kraju we 
wszystkich stronnictwach, a właściwie 
każdy kto Polsce dobrze życzy, w peł­
ni rozumie i aprobuje nową podstawę 
Waszej polityki zagranicznej.

(Ciąg dalszy w dniu futrzejszym) ‘ |

Motywy sprzeciwu radzieckiego
sformułował prokurator Nikiczenko

(W y s p a  WANDAMELC“
, ; f p \ e i

P O W I E Ś Ć  \ szczęscta
- 34)

Zimno pobiegło strugą lodowatej w ody po ple­
cach Janki. Bez słowa podała W ładysławowi rękę, 
wsiadła w  tramwaj i. pojechała sama do domu. 
A  zostało jej jeszcze ile? Ńo tak, cztery noce — 
i oto miała b y ć , noc bez< W ładysławą. A le teraz, 

.kiedy; wiedziała .już na pewno, żę jego nie będzie, 
rozebrała się zaraz, położyła i spała tak spokojnie, 
jakby jej się nic ani przykrego, ani nawet niespo­
dziewanego nie przygodziło. Rano, kiedy się zbu­
dziła, znów było słońce. „On już nie wróci — po­
myślała ze spokojem — więcej go nie zobaczę". 
W łaśnie też obmyślił wszystko doskonale: zgodziła 
się na instalację, telegrafistą przyjdzie, umówią się. 
W szystko puszczone w  ruch, W ładysław może 
odejść.

Zabrała się do czyszczenia klozetu. Teraz, kiedy 
nie miała służącej, trzeba było i to także robić sa­
mej. Tymczasem odezwał się dzwonek.'. Otworzyła 
i W ładysław wszedł do przedpokoju. Spojrzała na 
jego twarz i tak się przeraziła, jakby zobaczyła 
innego człowieka, który wszelako miałby czuprynę 
i rzęsy W ładysława. Był szary, pomarszczony, Jak­
by mu lat przybyło, promienne oczy były zamglone, 
skrzywione te. krzywe wargi.

— Byłeś u rtiej, wiem przecież. Kłułeś się, nie 
kłam*, przecież widzę. '

Przeszedł mimo, nie patrząc w  jej stronę, położył 
na futrynie kapelusz, przeczył mimo wszystko. 4

—  Gdzie u niej? N ie chodzę tam, mówiłem ci 
przecież. I mówiłem ci już, że się nie.-narkotyzuję. 
Zaciągnęli mnie, było późno wracać, a chciałem. 
Bóg widzi, że chciałem wrócić na noc do ciebie. 
Piliśmy. Wybacz, schlałem się, jak nieboskie stwo­
rzenie, no nie gniewaj się, nic się przecież strasz­
nego nie stało.

Odwróciła się, nie chciała dyskusji na ten temat. 
Jakże to będzie teraz kiódy on jest znów w mocy 
tego straszliwego nałogu?

— Czy już io niczem jue pamiętasz? — zapytała 
gorzko.

Rrześzedł mimo niej do łazienki.
— Co robiłaś?
—  Jak widzisz, czyściłam klozet.

• —̂  Daj, ja to zrobię-.
Spłoszyła się, tego już, naprawdę, było za wiele. 

Sama siebie nie mogła przecież oglądać i doznawać 
jarzy tym estetycznych czy nie estetycznych wrażeń 
(jakby estetyka i piękno było jedno i to samo) — 
ale jego nie chciała widzieć w  takiej pracy, w  takim 
poniżeniu; - ' ,

—- Daj, .mówję ci; jestem ślusarz, mam swoje 
sposoby, zrobię to prędzej od ciebie. Przecież widzę, 
że się zapchało i woda nie leci.

Odeszła bez słowa. Porał się z tymi rurami i kra­
nami dość. długo, kiedy tamten zadzwonił, umył ręce 
i wyszedł zadowolony. A le teraz tamten był w eso­
łością, młodości wdziękiem przy zszarzałym i* * 1 cie- 
mnym Władysławie;. v

Chodzili razem po pokojach, odmierzali * sznur­

kiem miejsca, tu kontakt tu pójdą druty, tu stanie 
aparat. W  pewnym momencie tamten odwrócił się 
gwałtownym ruchem i szarpnął ubraniem tak, że  
oderwała się patka pd jego sportowej marynarki.

— N iech pan d a ,'zeszyję—- powiedziała Janka. 
s A le gdzieżbym śmiał?

i— To dam panu szpilkę.
/ « -  Szpilki od pani nie wezmę, przyniosło by mi 

to nieszczęście.
— W ięc ukłuję pana, proszę dać rękę, krzyknął 

głośno „aj", ale takim głosem, jakby się pieścił, 
przesadzał dla jej zabawy, odgrywał komedię bólu 
i zmartwienia, że takie mu oto zadała cierpienie. 
Potem Janka zapomniała W ładysława, zapomniała 
wielu innych rzeczy, ale pamiętała intonację tego  
„aj“ i było jej przyjemnie, że tak się spodobała.

Powiedziała:
—  Strasznie mi przykro, że panów fatygowałam, 

a le  wczoraj nie miałam pojęcia, że przyjeżdża moja 
kuzynka, której nie mogę wtajemniczać, nić z tego.

W ładysław nie powiedział ani słowa, tylko tele­
grafista nalegał:

Jaka szkoda, taki wspaniały dom, wymarzone 
wprost warunki. Moja żona miała dziś przynieść 
kody. Musicie bardzo panią prosić, m oże się jednak 
zgodzi, Szkoda, w ielka szkoda!

W ładysław uważał tó za zemstę, przez te kilka 
dni strzelali do siebie na ślepo w iele razy, nie było  
czasu sprawdzić celności strzałów, i co z tego w szy­
stkiego naprawdę boli. Telegrafista wyszedł.

(datiży ciąg naitąpi)
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Wielkie dzieło zagospodarowania
resztówek wspólnym wysiłkiem Związku Sapomocy Chłopskiej ^Społem*4

Pomoc Państwa dla młodzieży
Wyższych Uczelni w roku akademickim 1945/46

GDAŃSK. (SAP) N a czoło zagadnień go­
spodarczych w województwie gdańskim wy­
suwa się w chwili. o łkenej sprawa pkwfWego 
wyzyskania resztówek przemysłowych na 
wsi. Wyeliminowane zostały dotychczasowe 
współzawodnictwo pomiędzy Związkiem Sa­
mopomocy Chłopskiej a  „Społem4* i  obecnie 
obio te wielkie instytucje, idąc ręka w rękę, 
przystępują do należytego zagospodarowania 
resztówek.

'  N a razie odibywa się klasyfikowanie resztó­
wek, zależnie od celów gospodarczych, jakim  
m ają służyć. I  tak : w powiatach wojewódz­
tw a gdańskiego Zakwalifikowano 120 resztó­
wek (od 5 do 190 ha) w  następujący sposób: 
N a ; 9-Ciu resztówkach powstanie hodowla 
bydła, na 2 — hodowla królików, ważna ze 
względu na możliwość eksportu skórek do 
USA, 12 poświęcono na racjonalną hodowlę 
świń, 6 na specjalne tuczenie świń przezna­
czonych na bekony, w dwu będą sady, w 12 
pasieki, trzy będą oddane pod uprawę wa­
rzyw (również t  dla celów- eksportowych), 
w 7 będzie hodowla, kur, W następnych 7 — 
gęsi i  kaczek, w 6 powstaną stacje czyszcze­
nia; nasion. Beszta zażyta będzie na zalesie­
nie (łab do innych celów, zależnie od potrzeb 
i przydatności:

Poważną pozycję stanowi przemyj® rolny, 
k tóry  już dziś skupia poważną ilość zakła­
dów, Przemysł rolny dysponuje 23 młynami 
(16, już czynnych)'. i .ząjmcrzą spod .admini­
stracji państwdWęji przejąć, jeszcze około 100.

Posiada 9 gorzelni, a  jeszcze 20 chce prze­
kazać różnym spółdzielniom. Do 3 cegielni 
dojdzie jeszcze dalszych 15. Tartaków na ra­
zie jest 5, lecz istnieje możliwość wydzierża­
wienia' jeeecze kilkunastu od Dyrekcji Lasów 
Państwowych.

' Spółdzielczy Przemysł Bolny dysponuje, po­
za tym jedną rakara ią (wykorzystywanie 
skór i odpadków zwierzęcych, np. psich), 
dwoma bctoniarniami, czterema piekarniami 
i jedną fabryką ceramiczną (znane wyroby 
z Pelplina). Do tego trzeba dodać szereg za-

W uzupełnieniu •wiadomości z pobytu 
Marszałka Żymierskiego w Wrocławiu, 
którą podajemy na 1-szej stronie, chce­
my się podzielić z naszymi Czytelnika­
mi wrażeniami 2 wspólnego obiadu żoł­
nierskiego, który: Marszałek Żymierski 
spożył w dniu wczorajszym w gronie 
oficerów DOW IV w saladj Dowództwa.

Przybyłego Marszałka powitał marsz 
generalski, po czym Marszałek zasiadł 
do stołu w gronie oficerów i zaproszo­
nych gości. W obiedzie — prócz Mar­
szałka — wzięli., udział gen. broni Po­
pławski,, gen. dyw. Bardziłowski, gen. 
bryg^ Siwicki, gen, bryg-, Gaber, woje­
woda wrocławski tow. Piaskowski, wi-

kładów przemysłowo-rybnych, przeważnie po- 
niemieckich, objętych przez poszczególne 
spółdzielnie.
» Istnieje^ tendencja przekazywania sektorowi 

spółdzielczemu przedsiębiorstw, zatrudniają­
cych ponad 50 pracowników.
, P rzy realizowaniu całego planu inicjatywa 

spółdzielcza ptrZyjąd by  mo gła ' na terenie 
województwa gdańskiego około 100 placówek 
przemysłowych i około 100 m łynów -D otkli­
wie odczuwa się brak  wysokokwalifikowa­
nych fachowców wszystkich niemal branż.

cewojewoda tow. Barchacj, tow. poseł 
Sieinek, tow. Antoni Galiński, przewod­
niczący Woj. Rady Narodowej Sadra- 
kuła, wiceprez. miasta tow. mgr Górny 
i inni. .

W czasie obiadu przygrywała ÓJ* 
kiestra wojskowa i zespół Domu Żołnie­
rza wykonał szereg tańców i recytacji.

Marszałek w rępył dwom. prymusom 
Szkoły, promowanym tego dnia na pod­
poruczników złote zegarki.
] W szeregu toastów, które wznoszono 
w czasie obiadu, ujawniła się niezłomna 
wola całego społeczeństwa obrony na­
szych nowych granic zachodnich i silna 
łączność z Armią, która krwią własną 
te granice okupiła i zdobyła.

"-WABgZAWA. (PA P) Bok akademicki 
1945/46 charakteryzuje olbrzymi wysiłek or­
ganizacyjny św iata n|akbwegc(,-,»iudentów i  
personelu adm inistracyjnego, współpracują­
cych z władzami oświatowymi nad urucho­
mieniem i wyposażeniem szkół wyższych. .

W rezultacie te j ofiarnej pracy powstało 
szereg nowych uczelni, odpowiadających po­
trzebom poszczególnych rejonów geograficz- 
no-gospodarczych. Taką rozbudowa sieci wyż­
szych uczelni podyktowana byłą pragnieniem 
zapewnienia młodzieży robotniczej i  chłop­
skiej nauki na uczelniach, położonych możli­
wie najbliżej miejsca zamieszkania 1 m iejsca 
pracy.

Zrealizowane zostały też w ubiegłym roku 
akademickim podstawowe zasady M anifestu 
Lipcowego 6 bezpłatności i  demokratyzacji 
studiów, w rezultacie czego doszliśmy dziś 
do liczby 70.000 studentów, żj, o przeszło 
00.000 większej,' niż W 1939 roku. Dla za­
pewnienia odpowiednich warunków m aterial­
nych studentom, Ministerstwo Oświaty prze­
znaczyło w roku akademickim 1945/46 — 10 
milionów złotych miesięcznie na stypendia. 
Biorąc pod uwagę, że oprócz stypendiów p ie -; 
niężnych studenci mieli zagwarantowane wy­
żywienie w  stołówkach omuz przydziały odzie­

żowe, pomoc Państw a wynosiła w  nb. roku 
akademickim około 8 tysiące złotych mie­
sięcznie na jednego studenta. Poza tym  wiele 
stypendiów w wysokości od 1000—2000 żu 
miesięcznie ofiarowały M inisterstwa Przemy­
słu, Bo lnic tw a i K ultury i  Sztuki oraz insty­
tucjo społeczne i  partie  polityczne.
, Mimo straszliwych zniszczeń wojennych »  
rućhommnó 72 dóńly akademickie, w których 
znalazło pomieszczenie 42% ogólnej liczby 
studentów. Koszt odbudowy w  wysokości 28 
milionów zt pokryły władze państwowe.

W trosce o zdrowie studentów uruchomiono, 
2 sanatoria akademickie, szereg poradni le­
karskich we wszystkich ośrodkach akademic­
kich oraz zapewniono w . 36 stołówkach wy­
żywienie.

W bieżącym raku  akademickim 1946/47 
fundusz stypendialny podwyższony zostanie] 
do 15 milionów zł miesięcznie. Zwiększone 
kwoty przyznane zostaną na utrzym anie sto­
łówek, na Wydawanie skryptów i  podręczna- j 
ków oraz ośrodki zdrowia i  ambulatoria.
. Stałe stypendia ofiarowały ponadto w roku 
bieżącym M inisterstwa Obrony Narodowej, 
Komunikacji, Przemysłu, Skarbu, TJboepde- 
czalnie oraz Bady Narodowe i  Towarzystwo 
Przyjaciół Młodzieży Akademickiej.

Nadużycia na 200 milionów złotych
w Zjednoczeniu Przem. Cukierniczego w Zabrza

Marszalek Polski wśród oficerów

Papierosy amerykańskie 
na kartki ale... w Warszawie

Socjalistyczna . Agencja Prasowa (SAP), do* 
nosi z Warszawy, że w sklepach Polskiego 
Mopopolu Tytoniowego, Spółdzielniach spo­
żywczych i w budkach inwalidzkich, poczyna* 
jąć' od dnia 4 października rb. wydawane bę­
dę papierosy UNRRA na karty październiko­
we kat I-wszej -w. po 100 sztuk na osobę- 

J Cena papierosów UNKllA wynosi 4 zł. za 1 
sztukę.

Wrocław, jak zwykle: czeka. Czy się docze* 
karny zobaczymy. • ■:

Nowe Zarządy Powiatowe PSL 
„Nowe’ Wyzwolenie"

ŁÓDŹ, (PA P) W powiecie. Końskie Żarżąd 
PSL na posiedzeniu w dniu 28 września br. 
po an aluzie polityki k iero w n ic tw  PSL do­
szedł do wniosku, że dotychczasowa polityka 
PSL dąży do rozbicia jedności narodowej i 

f-ma ha' żadańiei ŚkupieSić w s<Wyćh'i'śzCregheh 
wszelkiego lod/tsju wstecznictwa i reakcji 
celem utorowania drogi, po k tórej doszły by 
d» władzy W Poleca elementy, reprezentujące 
obszarnictwo i kapitalistów. PSL w swej pra­
cy 'nie przyczynia się do. utrwalenia demo- 
Jttaeji, a  naodwrót prowadzi krecią robotę 
przeciw Bządowi Jediieśói Narodowej i . ca­
łemu obozowi demokracji.

’'  Bezolucja stwierdza dalej
„My chłopi demokraci, pragnący pracować 

d la . Polski Ludowej, zrywamy z tymi ludź­
mi, którym są obće interesy chłopa i robot­
nika i  którzy stoją na Uśługaeh 'reakcji . i  
międzynarodowego , kapitału, a  przystępuje- 
my do P SL ' „Nowe Wyzwolenie4!. ' '

Górnicy polscy wyjeżdżać będą na urlopy
do Dalmacji albo na Krym

KATOWICE. Komisja W czasów  
C. Z.Z. G. i C. Z. P. W. projektuje 
wprowadzenie pewnej wymiany ur­
lopowanych górników między Pol­
ską z jednej a ZSRR i Jugosławią z 
drugiej strony.

Górnicy polscy spędzaliby w ięc  
swe urlopy na Krymie lub Dalmacji 
itd., a natomiast górn k y  radzieccy i  
•jugosłowiańscy zapoznawaliby" się jś 
pięknem polskich uzdrowisk. Pro­

jektuje się  rówńież powiększenie 
znaczne ilości domów wypoczynko­
wych dla górników tak, aby łącznie 
posiadały one 5 jtys. miejsc. Przy 
pełnym wykorzystaniu tych miejsc 
około 100 tys. górników będzie mo­
gło korzystać z dobrodziejstwa 
wczasów, Dotychczas z akcji wcza­
sów w  górnictwie skorzystało około 
44* łys,^o®ób» -Czynnych jest 25 do- 
mów wypoczynkowych, obejmują­
cych łącznie. 73 wille.

Z dniem 1 października rozpoczyna się 
nowy etap Młodzieżowego Wyścigu Pracy
WABSZAWA, (SAP) W Kbmisji Central­

nej Związków Zawodowych odbyła się jedno, 
dniowa konferencja organizacji młodzieżo­
wych oraz prkewóduieząeydh- Wojewódzkich 
Komitetów U  etapu Młodzieżowego Wyścigu 
Pracy z tOróąów. Łódź, P 0zuńń,’Doła.y’81|«k, 
W arszawa i ,woj. śląsko-dąbrówekiego.

W ogólnym zestawieniu , objętych wyści­
giem zakładów pracy różnych gałęzi prze­
mysłu jest 23Ó,' ■ w którym przeszło 40.000 
młodzieży.' bierze, udział. ..,m 

N a czoło wysuwa się woj. dołno-śląekie,'

"Przegląd prasy |

Nie wzornimy się na Norymberdze!
• „Głos Luciu" w numerze 270 zajął słuszne I 
stanowisko wobec wyroku Łódzkiego Sądu 
Specjalnego, rozpatrującego sprawą studenta ] 
Szkoły im. Wawelberga i Kotwonda Witolda ! 
Guzikowskiego, oskarżonego o współpracą z 
Gestapo. Wypowiedź tę, zatytułowaną: „Wy- 
rok. który głęboko niepokoi", cytujemy w ca. 
łości:

W łódzkim  „Głosie Robotniczym" z dnia 
25-go bm . przeczytaliśmy, co następuje:

„Onegdaj w Sądzie Specjalnym- zasiadł 
na ławie oskarżonych pod zarzutem współ­
pracy z Niemcami i  działania na szkód? 
Narodu Polskiego niejaki W itold Guzików- 
ski. W czasie okupacji podpisał oń zobo­
wiązanie współpracy z  Njemcami i został 
AGENTEM GESTAPO w Łodzi. W karto­
tece konfidentów znaleziono jego kart? e- 
widencyjną, jak również listy polecające, 
pisane przez szefa gestapo tłeyera do kie­
rownika Arbeitsamtu G im K O W S K l 
PRZYZN AŁ SIĘ DO W INY Obrońca w 

> swej mowie starał się, wykazać, że zgoda 
na współpracę z gestapo była jedynie wy­
nikiem tchórzostwa. Guzikowskiego za to, 
że ktoś n ie 'je s t bohaterem, nie m ożna  

■ karać. Sąd dał wiarę wywodom obrońcy i 
W YD AŁ W YROK UNIEW INNIAJĄCY" 

Wysoko cenimy niezawisłość sędziowską. 
Wydaje się jednak, że w tym wypadku prze, 
kroczono żóstala miaro tego, co nazywamy 
swobodą sumienia ii) ' ferowaniu wyroków. 
Wyrok, o którym donosi „Głos Robotniczy 
stoi w .tak jaskrawej sprzeczności z mortdny- 
mi C politycznymi pojęciami społeczeństwa, 
że. musimy zapytać: Jakie środki jzamierzają 
przedsięwziąć władze przełożone Sądu Spec­

ja ln eg o  w Łodzi, aby przywołać do porządku 
sędziów, którzy przekraczają swoje elenientur- 
we obowiązki i okazują się niegodni zaufania, 
którym społeczeństwo winnó obdarzać czynni- 
k i  wymiaru sprawiedliwości? Opinia publicz­
na miałaby duszny powód do niepokoju, gdy­
by tolerowano taki sposób wymiaru sprawiei 
dliwości, jak opisany powyżej. ' x

Sprawa, o której mówimy, posiada jeszcze 
itmy aspekt. Chodzi o okoliczności, w jakich 
wyszła ona na jaw. Stało się tó mianowicie 
to związku ze sprawdzaniem personaliów wy-

mienionego Guzikowskiego, który został aresz­
towany ubiegłej jesieni za aktywne uczestni­
ctwo w awanturach ulicznych, organizowanych 
w Łodzi przez pewien odłam studenterH.

Pan Guzikowski, ongiś agent gestapo, w 
czasie ■ swego aresztowania student Szkoły Wa­
welberga w Warszawie, wybrał się na gościn­
ne występy do Łodzi, aby wspólnie z posłusz­
ną hasłom reakcji częścią młodzieży akade­
mickiej, urządzać inspirowane przez podziemie 
burdy uliczne• 1 

Tchórzostwo, które jakoby było motywem 
jego współpracy z gestapo, nie przeszkodziło' 
mu, jak widać, w odgrywaniu roli bohatera 
antydemokratycznych demonstracji.

Ta rola, być może, służyła za to, jako oko­
liczność łagodząca przy rozpatrywaniu współ­
pracy p. Guzikowskiego z gestapo...

Pozostaje jednak pogłowić pytanie: jakim  
cudem agent gestapo — agent' stwierdzony i 
przyznający się do swej roli! —• może stu­
diować — rok po wyzwoleniu kra ju ! ' — na 
polskim uniwersytecie? Jakimi cudem może 
odgrywać wśród swych kolegów rolę działacza 
i prowodyra?

Warto, by nad tym. zastanowiła się nieco 
zwłaszcza ta część, młodzieży akademickiej, 
która skłonną jest■ dawać posłuch głosom, idą­
cym z podziemia. Odnosi się to specjalnie 
do młodzieży akademickiej szkoły Wawelber­
ga, której uczniem był wspomniany Guzików- 
ski. Młodzież akademicka musi wykazać dość 
czujności, aby w przyszłości zapobiec przeiii- 
kania do swęgo środowiska elementów, które 
hańbią dobre imię Uczelńi polskich. Sądzimy, 
że młodzież — a także senat akademicki 
uczelni im . Wawelberga — powinny zabritć 
głos w tej sprawie. , S. Z.

t e  swej strony dodać musimy, że w chwili 
gdy całe społeczeństwo polskie wy raża obu rże­
nie w związku z wyrokiem Międzynarodo' - 
go Trybunału Wojennego w Norymberdze, 
niewinniającym trzech zbrodniarzy wojennych 
— zwolnienie od winy i kary człowieka, któ­
remu udowodniono współpracę z Gestapo — 
wywołać musi co najmniej zdziwieiiie.

Właśnie nam, Polakom, nie wolno iś 
1 ślady Norymbergii...

gdzie zostały osiągnięte w warsztatach włó­
kienniczych W Bielawie wspaniałe wymiki 
wydajnoóó 'produkcji, jak : 242, 258 procent 
oraz *8G*egóbiie godny.uwagi wynik 2J3 .pro­
cent wyłobiOitdj wottny prizez 17-letflią skła- 
dafczkę kot. Bednarek Krystynę.

Nie gorzej wywiązuje się młodzież woj. ślą- 
sko-dąbrowskiego, wyrabiając po 223, 234, 
263 procent normy.

Młodzież fabryk, woj. łódzkiego i  poznad1 
sfciego nie pozostaje w tyle, przekraczając 
często w 100 procentach wyznaczone n o m y / 
! ‘ Po omówieniń spraw organizacyjnych W 
związku ze zbliżającym się zakończeniem 
3-miesięcznego okresu trw ania Ii-go etapu 
„Wyścigu Pracy'* oraz ustaleniu warunków 
ogólnej, klasyfikacji wyników produkcji i 
przyznaniu najlepszym uczestnikom nagrody, 
postanowiono rozpocząd Ill-e i etap „Wyścigu 
■pracy" z dniem 1 listopada 1946 r.

Do wzięcia udziału w Ill-cim  etapie „Wy­
ścigu Pnący" zgłosiły się następujące 4 wo­
jewództwa: krakpwskie, lubelskie, warszaw- 

l akie i gdańskie.

KATOWICE. Przewodniczący W o­
jewódzkiej Komisji Kontroli Spo­
łecznej złożył sprawozdanie na po­
siedzeniu W. R. N. w  Katowicach, 
podając do wiadomości Rady, że 
Komisja w  toku lustracji i przedsię- 
biorst i zakładów wykryła naduży­
cia w  Zjednoczeniu Przemysłu Cu­
kierniczego w Zabrzu.

Nadużycia sięgają kwoty 200 mi­
lionów złotych. Przewiduje się, że 
celem obliczenia dokładnych rema­
nentów i braków nastąpi na pewien  
okres zamknięcie sprzedaży wyro­
bów cukierniczych z magazynów  
.fąbryk,j§łe% ęych do Zjednoczenia 
w  Zabrzu. V.-,',;;' ' ̂
- W zakończeniu dwudniowych 
Obrać! Wojewódzka Rada Narodowa

oficerom Wojska Polskiego podzię­
kowanie w  uznaniu wielkiego w ysił­
ku i wkładu oddziałów W, P. w  ak­
cję  zagospodarowania obszarów rol­
niczych; zwłaszcza na Ziemiach Od-

zyskanych, należących do woje*! 
wództwa śląsko-dąbrowskiego. W . j  
R. N. stwierdziła, że oddziały W. P . | 
z terenu DOW-4, którego dowódcą I 
-jest gen. Stanisław Popławski, d o -i 
brze zasłużyły się polskiemu Śląsko- j 
wi.

Płatne urlopY dla 
pracowników państwowych 

na ukończenie studiów
WARSZAWA. Ostatnio unormowano] 

sprawę -urlopów dla funkcjonariuszów'! 
państwowych, którzy odbywają studia I 
przyspasabiające do pracy w służbie |  
publicznej.

Ministerstwa są upoważnione do u* 1 
(izielania pracownikom płatnych urlo­
pów na okres dłuższy niż dwa miesiące, 1 
jeżeli celem urlopu jest: dokończenie 1 
nauki w szkole, przygotowanie i przy- j 
stąpienie do egzaminów w uczelniach, 
uczestnictwo w kursach specjalnych, i

Sztuczne kwoki z darów UNRRA
WARSZAWA. W ramach dostaw  

UNRRA otrzymała Polska 100 sztu­
cznych kwok do wychowu kurcząt.

Sztuczno, kwoki są to piecyki 
ogrzewane koksem lub węglem, słu­
żące do wychowu piskląt, w ylęga­
nych sztucznie w  aparatach w y lęgo­
w y ćh.

Izby Rolnicze przydzielają sztu­
czne kwoki gospodarstwom hodo­
wlanym i stacjom wychowu drobiu 
(maksimum pó 2 sztuki na gospodar­

stwo), której zobowiązuje się do | 
maksymalnego wykorzystania do*| 
starczonego sprzętu w  sezonach! 
1947 i 1948 r.

Poszczególne województwa otrzy«! 
mają., „sztuczne kwoki" w ilo śc ia ch  
następujących: poznańskie 12, gdań? |  
skie, łódzkie i warszawskie po 10 I 
sztuk, lubelskie, olsztyńskie, szcze-1 
cińskie i pomorskie po 8, białostc&l 
ckie, kielckie, katowickie po 6, k re-| 
kowskie i rzeszowskie po 4 sztuki, w

O  właściwą politykę kulturalną
na Ziemiach Odzyskanych

N a Ziemiach O dzyskanych gospodaruje­
my już więcej nSżijrok,. Ógtyśrtścię,, że Jest 
to okres i duży i mały jednocześnie: duży, 
bćśS przez rók można f  nateży wykonać n tef 
które zadania bez specjalnych przygotowań, 
jak np. ob jec ie administracji,, puszczenie w 
ruch niezniszczonych (fóiektów przemysło- 
W;y6fi‘4 v rolnych *mp!| mały, bo są Sprawy, 
które przy najlepszej woli i" przy dostatecz­
nym zasobie m ateriału ludzkiego wymaga­
ją czasu: taką" jeśt Sprawa Ak^jt ku ltural­
ne j zespolenia duchowego Ziem Odzyska­
nych  z resztą Pplski. Zedsnię to wprawdzie 
wymaga realizacji na przestrzeni długich
lat. A lą w ydajesmi Sie, ie  jednak tó. dłnB5?'!
okresowe sprawy mają i swą cząstkę, wy­
magającą natychmiastowego przeprowadza­
nia. Takiej natychmiastowości , ,  wymaga 
przede wszystkim zagadnienie posiadania z 
góry przygotowanego planu.. Tymczasem w 
tej dziedzinie grzeszymy bardzo, ho planu 
obliczonego na p e tn ą . realizację nie posia­
damy. Zdajemy sobie sprawę z ogromu za­
dań, wysuwamy ńdjj>'rzeróźniejsze mfliśj Włb 
więcej słuszne koncepcje, radzimy, zastana­
wiamy się co najwyżej konferujemy t na 
tym — jak dptąd koniec. Trzeba więć 
kónieczrtie żnafęzć łebśite wyjście 1 sytuae|t.'

Zagadnienie akcji kulturalnej ea  Ziemiach 
Odzyskanych, tp gie tylko sprawa etatów 
urzędniczych M inisterstwa Oświaty 1,'.Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki, to nie sprawa 
uruchomienia teatrów  i otwarcia szkół, to 
n ie sprawa zabezpieczenia zabytków i urzą­
dzenia muzeów* i^szystk |e '^  P>^obłemy' spró- 
w edzają się dó jednego centrum — Czło­
wieka, a  z człowiekiem nie jest rzecz zbyt 
prosta. ' f

Polska centralna problem ut^tem óiaów e'- 
go nie ma. My tu w środku na ziemiach 
etaryćh tnajńy Bpłaka oSiadlego od la t  i  po- 
kóień: w ielkief masy przybyszów, W sto­
sunku do kb& ych naieza|»  by wykreślić 
jakąś odrębną linię postępowania nie posia­
damy, N a Ziemiach Odzyskanych iest ina­
czej. Ziemie te  zamieszkują i przyjezdni z 
Polski centralnej i zza Bugu i z Polonii nie­
mieckiej i  z zagranicy, no i autochtoni. Do 
każdej z tych grup wypada podejść inaczej, 
do zespołów dwu czy wieloczłonowych 
jeszcze inaczej. Tymczasem zaś zupełnie te­
go nie bierżemy pod uwagę. Zdbby wamy się 
jedynie na uznanie pew nych potrzeb łud- 
hości autoc^ifćSiicEBej: wiemy, że trzeba
dla niej specjalnej prasy, pisanej „po ich­
niemu44. I słusznie i niesłusznie. Bo trzeba 
baeżyć, .by przypadkiem nie wytworzyć od- 
iębhośći, których w istocie nie ma. Zada­
nie. polega przede wszystkim na zespoleniu, 
przy równoczesnym poszanowaniu regiona­
lizmów. W  stosunku do ludzi z Ziem Od­
zyskanych trzeba: postępować juk dobry, 
riiezrutynizowany nauczyciel, k tó ry  posia­
da jąć drlży zespól wychowanków, musi 
m ieć na uwadze równocześnie całość,:, ć h #  
wie, że na nią składa się suma indywidual­
nych składników. Ludzie t o ; * nie martwe 
przedmioty, które można ustawie tak, jak się 
komu żywnie podoba. Musimy za wszelką 
ćeuę uniknąć tworzenia się’ kompleksów i 
urazów. N ie  woino dopuścić, do te g o ,. by 
słyszało się powiedzenie takie jak  np. „Tu 
nie Kongresówka, tu  Pomorze-4. Naszym 
mfeszćzęściem byłg ,ite przez dwadzieścia la t 
Błepadłegłości ni® zd ą ży ły  pię .zattzeć, gra­
nice rozbiorowe.' Polacy z Polski centralnej,

powoływani ‘ do rozwiązywania zagadni|fl 
ludnościowych na Ziemiach O d z y sk an y ^  
nie m °ga być urzędnikami „odrahińjącw fl 
kaw ałki44, p le ludźmi Z sercem i głową. Tak 
zwatia dobry1 wolą i ay  najw yżej emocjonul 
lizm nie w ystarczą. Trzeba zdawać sobie 
sprawę z powagi zadania, które się wypeł­
nia i  rozróżnić ciężar gatunkowy rzecz® 
Nie grzmieć patosem 1 mówić o nuresf 
hfirtofii; ale wiedzieć, że się historię tw ó n f l  

I  trzeba mieć cdwarte'c;ęzy pa to, że ze 
Odrą leży wróg. Chwilowo powalony, ale 
żywy. W róg, k tó ry  myśli o zemście. Ziem 
Odzyskanych nie mogą sami Polacy traktOK 
wać jak®- chwilowego miejsca postoju. Tą 
ziemia jest, była i będzie nasza. U trw alił 
się tu będzie można jędyńie przez o d p o w ie^  
nią politykę kulturalną w stosunku do tnd | 
ności. Przecież ci, z którymi mamy do 
nięnia na Ziemiach O dzyskanych -*• to Po­
lacy: Może trochę inni, niż my tu  w  „środfj 
J a r ,  a le nasi bracia -mhrio wszystko. TrzbJ 
bą w niknąć serdecznie W. teh ; potrzeby 9  
troski, zrozumieć, na czym polegają ich wy­
magania życiowe. Zrealizować ich pragnie*] 
n ią i prostować ścieżki, po których krocząl 
jeśli stę spostrzeże błąd. Nie wolno ićf] 
puścić samopas. Oni się sami ra tu ją przed 
ptrćtką, 'Sakni tworzą grupy kulturowe, trzeb® 
im w tym jednak pomóc. Pokdęhać ich za 
tę polskość nie zatraconą mimo najstrasM  
niejszych eksterm inacyj. Przecież oni dziś, 
są W Polsce, która b y k  dla nich m a r z e n i^  
niedościgłym. Polska ich objęła swoimi mi­
łującymi ramionami, Polska o nich pamięłtj 
i pam iętać. musi.

T. Brzostowski m
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R a d i o f o n i z u j  e m y  D o l n y  Ś l ą s k
Wynalazki nasza] doby maj4  to do sie- 

bie. że stają się w najkrótszm czasie nie­
odzownymi składnikami naszego żyęlg 
codziennego i brak ich odczuwany jest 
tym dotkliwiljj im bardziej weszły one' 
w nasze przyzwyczajenia. Tak ma się 
rzecz z pociągiem, tramwajem, samocho­
dem, elektrycznością, gazem, telefonem,

. kihem,/ostatnio nawet z samolotem, z ty- 
siącem drobnych, ha pozór nic nie zna- 

. ezących wygód nowoczesnego tycia — no 
i naturalnie z radiem. Radio, prócz swe*/ 
go utylitarnego znaczenia, reprezentują 
ponadto jeezcze wartości kulturalne i roz­
rywkowe.

Najboleśniej odczuwa obecnie każdy 
obywatel chyba brak własnego odbiorni­
ka radiowego. Cały kraj pokrył gję gę- 
etą siecią stacji nadawczym radia. 
Ostathio Dolny Śląsk znalazł się również 
w zasięgu działania! na jmłodszej, wro­
cławskiej radiostacji. Temu rozwojowi 
radiofonii nadawczej, nie towarzyszy je­
dnak taki sam rozwój radiofonii odbior­
czej. Przemysł radiowy uległ w Polsce 
zupełnemu niemal zniszczeniu i nie je­
steśmy na razie w możności produkować 
tanich odbiorników popularnych w ta­
kiej ilości, aby zaspokoić wzrastające po­
trzeby miaeta i wsi. Specjalnie dla wsi 
problem radiofonizacji jest sprawą pod* 

i niesienia kultury — jest pewnego rodzaju] 
namiastką sztuki —• teatru i muzyki do 
Czasu, aż będziemy w możności przenieść | 
na wieś żywe słowo i żywą muzykę:' " /
. . Trzeba jednak w tej dziedzinie coś 
zdziałać; bo nie jest możliwe; aby chłop] 
f robotnik' mieli tak długo' czekać na 
uruchomienfe produkcji sprzętu radio-] 

. wego. Dlatego też został powołany do* 
życia Społeczny Komitąt Radiofonizacji 
Kraju, który m® ża zadanie rozwinąć 

j.i'poprzeć inicjatywę pokrycia kraju jak
najgęstszą, siecią radiowęzłów. .Aby. po­
krótce wyjaśnić istotę sprawy trzeba za*] 
Znaczyć,- że instalacją radiowęzłów zaj­
muję Się Polskie Radio. Radiowęzły po-| 
ligają na Urządzeniu’ jednego punktu 
Odbiorczego, bardzo silnię wzmocnionego, 
do" którego dołącza się kilkaset głośni­
ków, rozmieszczohyCh- w poszczególnych] 
mieszkaniach.. Koszt instalacji głośnika 
wynosi 800 złotych,'zaś stalą opłata mie- 1  

sięczna 50 złotych. Głośnik staje, się wlą- 
ihdsćfą abahenta, sPohięwa'ż tego rodzaju | 

. radiowęzły dają się w zasadzie urządzićj 
‘ wszędzie • taili, gdZię.. -fltrijeje możliwość 
dołączenia do radiowęzła od 400 do 600 
głośników, Jest jeszcze drttgą1 możliwość] 
rMlofohizaejF przy pomocy mniejszych 
odbiorników, do których bywa dołącza­
nych tylko około 40 głośników. Opłaty 
są takie same, jak przy radiowęzłach.
- Korzyści płynące stąd dla abonenta są 
Olbrzymie. '  Podobnie jak" przed wojną' 
znane „amplifony" Polskiego Radia, które ]

umożliwiały całodzienny odbiór audycji 
radiostacji centralnej, tak samotó obecnie 
głośniki radiowęzłów dają posiada czowi 
te same możliwości z tym jednak, że od­
pada koszt eksploatacji w postaci ceny 
za zużyty prąd, ewentualne naprawy 
uszkodzeń i jakiekolwiek; inne przerwy 
w odbiorze. ;

Również na Dolnym Śląsku powstał 
Okręgowy Społeczny Komitet Radiofoni- 
zdcji, który przystąpił w 'pferWsszśj fazie 
dó tworzenia powiatowych i gminnych

komitetów radiofonizacji. Pierwszym za­
sadniczym zadaniem, jakie będą miały do 
społnienia te komitety, będzie Zabezpie­
czenie materiałów pomocniczych, jak 
druty, kable, przełączniki, izolatory i tym 
podobne, potrzebnych do instalacji — dro­
gą zbiórki i skupu \ dla Polskiego Radia. 
Równocześnie przystąpią one do właści­
wego zadania, które polega na ustaleniu 
ośrodków i kolejności dla przeprowadze­
nia radiofónizacji okręgu, Gały kraj jest 
już dziś w pełnym toku radiofonizacji na

opisanych wyżej zasadach. Jest zrozu­
miałe, że naszemu osadnikowi dolno­
śląskiemu należy się również podobne do- 
brodziejetwo w postaci ' taniego radia u 
siebie w domu. I to będzie właśnie wdzię­
cznym. zadaniem dla Społecznego Korni-' 
te,tu Radiofonizacji, aby w miarę możli­
wości-poparł prącę Polskiego Radia i po­
mógł przyspieszyć rozwój radiofonizacji 
kraju tak, abyśmy już wkrótce mogli po­
bić przedwojenną cyfrę abonentów radio­
wych, która' Wynosiła milion.

BĘDZIEMY MIELI DEWIZY

Eksportujemy do Ameryki porcelanę ! kryształy
Porcelana, fajanse i wyroby, szklane fa­

bryk dolnośląskich jeszcze do w ojny cie­
szyły się światową sławą. Kupowali je 
chętnie Amerykanie 4 Anglicy. Przemysł ten 
rozwija się także i dziś z coraz lepszymi 
rezultatami.

Zniszczone budynki fabryczne zostały w 
większości wypadków odbudowane,, reszta 
jest w  stadium odremontowania, Pfbdukeja 
W nich zwiększa się ż m iesiąca na miesiąc 
i przeznaczona jest przeważnie na eksport 
do ZSRR, Stanów Zjednoczonych, Szwecji i 
Anglii.
BOGACTWO PRZEMYSŁU FORCBIANO- 

. . . .  WJĘGp
Obecnie dla celów wywozowych produ­

kują trzy znane, pow szechnie, fabryki por­
celany:

Fabryka „Kónfgszelt" w Jaw orzynie Ślą­
skiej w yrabia stołowiznę porcelanową, ga­
lanterię, jak  wazony, puderniczki, talerze 
ozdobione i  bomboniery, W  fabryce tej pra­
cują już prawie wyłącznie Polacy przybyli 
Ż okolic Ćmielowa.

Fabryka, dawn. Tielsch Altwasser, w  W ał­
brzychu wyrabia porcelanę stołową i hote­
lową, a fabryka Krister w W ałbrzychu, któ­

rej w yroby przed w ojną piiały popularną 
m arkę „KPM“, produkuje również wyroby 
znanej ŁsP^n&bj. jakPtm.'"

W  okolićyj W ałbrzycha, w Zofiówce, mie­
ści' się nadto  fabryka porcelany elektrotech­
nicznej, zaś w W rocławiu fabryka fajansu 
Sanitarnego. O statnio na Ukończeniu są pra­
ce w kierunku uruchomienia fabryk porce­
lany technicznej w Ju ro ń sk p  l  Lesznicy. 
CENTRUM PRZEMYSŁU SZKLANEGO NAD 

NYSA ŁUŻYCKĄ
Szklane wyroby hut dolnośląskich są tak­

że od daw na znane w świeciei Huty szkla­
ne rozsiane są głównie wzdłuż południo­
wej granicy, oraz w zachodnich powiatach 
województwa.
, Najw iększym  okręgiem  przemysłu szkla­
nego jest pięńsk,' położony w pobliżu Zgo- 
rżelie. V/ EiPiiśku bytó,‘, 6 hui szklanych, 
które niestety w  cziśie ■ (iziałań Wojennych 
zostały w  większości wypadków zdewasto­
wane.

Dzięki energicznej p ra cy  dyrekcji i -załogi 
robotniczej,. jedna z odremontowanych hu t 
ruszyła w czerwcu br. Pozostałe zostaną u- 
ruchomione db końca bieżącego roku. "*
, W ażnym  ośrodkiem przemysłu szklanego 
jest Łuków Żegański, posiadający dwie hu-

Prawdziwa przyjaźń znajduje swe 
potwierdzenie w czynach

Tę zasadę podkreśla w pełni stanowi­
sko Jednostki Nr. 25 725 Armii Czerwo­
nej. Jednostka ta stacjonuje w Wałbrzychu. 
Gdy Dolnośląskie Zjednoczenie Przemy­
słu Węglowego położono daleko od źródeł 
zaopatrzenia w aprowizacje walczyło z 
trudnościami, szczególnie z przechowa­
niem mięsa dla przeszło 20 tysięcznej rze­
szy górników, gen. Sakowicz, dowódca 
wspomnianej jednostki przyszedł natych. 
miast z pomocą, współpracując śeiśle ze 
Zjednoczeniem na terenie chłodni 1 rze­

źni, utrzymywanej przy swojej jednostce.
Kiedy jednocześnie z powodu przeszkód 

transportowych specjalna benzyna, po­
trzebną d a ru“h • -< |v nade­
szła, generał Sakowicz wypożyczył na­
tychmiast ilość benzyny, konieczną dla 
dalszej pracy.

Związek Zawodowy Górników — Od­
dział Wałbrzych, Dyrekcja DZPW oraz 
Rady Zakładowe kopalń wyrażają tą dro­
gą generałowi Sakowiczowi najserdecz. 
niejsze podziękowanie.

ty. Jedna ~z nich • jest jedyną w Europie 
środkowej hutą kolorowego szkła sygnało­
wego i pokryw a obecnie swą produkcją ca­
łe zapotrzebowanie naszego kolejnictwa. 
Iława w pobliżu Żegania w yrabia butelko­
we szkło apteczne.

Huta o tej samej produkcji zostanie' 
wkrótce iiruchomiona w Tuplicach w po­
w iecie- Żuraw. ‘

SZKŁO DACHOWE
H uta szkła technicznego w Jeleniej Górze 

w yrabia kolby; m ensury,/  zlewki, jednym 
słowem szkło laboratoryjne, oraz rurki 
techniczne.

Niezwykle cenną jest wałbrzyska huta 
szkła lustrzanego, i taflowego. Tu produku­
je się także szkło siatkowe, tj. z wtapianą 
siatką, oraz szkło wodowskazowe. Huta jest 
w stanie pokryć zapotrzebowanie ca łej Pol­
ski na tak  zwane szkło dachow e i surowe. 
Produkcja .jej idzie również na eksport do  
Związku Radzieckiego.

DOLNOŚLĄSKIE KRYSZTAŁY 
. Oprócz hut szklanych Dolny Śląsk posia­
da i huty szkła kryształowego, w yrabiające 
kryształy 1 szkła gospodarcze najwyższego 
gatunku. H u ty .ta k ie  znajdują się w Pusz­
czykowie i W Rucewie.

Ponieważ produkcja k rysz ta łu  znacznie 
przewyższa możliwości przeszlifowania ich 
w szlifierniach hutniczych, Istnieją też du­
że Szlifiernie oddzielne. ,

Najbardziej znanymi są: szlifiernia W Pi* 
sarzewie, koło Kamiennej Góry, oraz w 
Cliojnastach, w powiecie jeleniogórskim. ' -

Pięknie, szlifowane w^ory w krysztale, w y­
szukane eksponaty porcelany i fajansu moż­
na oglądać -w hurtow ni n r S we W rocławiu, 
przy ulicy Pawła W łodkowica n r 3.

Uektcoumia Wcoćhiwska 
ux zawody- 
ze słońcem

Idąc ̂ ulicami Wrocławia bardzo czę­
sto ma się wrażenie, że znajdujemy się 
nad Tamizą, a nie nad Odrą, że jesteś- 
my nie w stolicy Dolnego Śląska, lecz 
w stolicy Imperium Brytyjskiego,'gdzie 
nieraz gęsta mgła owija miasto w  trud­
ną do przeniknięcia wyrokiem szarość. 
Gdyby nie pomoc „jupiterów" landyń- 
czyk nawet w  porze obiadowej nie wi­
działby własnego nosa.

Ale Wrocław nie fest stolicą Angli­
ków, nie bywa nawiedzany nieprzenik­
nioną mgłą. Czymże więc wytłumaczyć 

'■ to zjawisko, że  nieliczne żarówki, oświe­
tlające blado tylko niektóre odcinki na­
szych Ciemnych ulic przyświecają im 
także w  czasie najpogodniejszego dniał 

Czy elektrownia wrocławska lak bar­
dzo wzięła sobie do serca współzawod- 
nicts/o, że nawet postanowiła iść w  
konkury ze słońcemł 

• Ręczę: daremny trud!
Słońce i "Jupitery” nie podołają, cóż 

dopiero nasze słabe „Osram", A  może 
w elektrowni pracuję „londyńczyk"? 
W  elektrowni nad Tamizą nabył lotdow- 
skich przyzwyczajeń i teraz nasze jasne 
dnie próbuje oświecać na sposób angiel­
ski? Możliwe, t e  w  elektrowni pozostał 
Niemiec, który znając na pamięć zasa­
dę: "Stroni sparen — Geld sparen“ fol­
guje sobie na koszt samorządu?

„Też" szkodniki Usunąć trzeba.
Ale gdyby nim był, broń Boże, Po­

lak, to trzeba by  mu przynajmniej po- 
ttącić z wypłaty lub z jajecznego prosz­
ku:.

Z niewielkim nakładem kosztów mo- 
j głiby elektrownia miejska, w  jasny 

dzień zużyte kilowaty racjonalniej i z 
pożytkiem dla mieszkańców zużyć w nb- 
cy dla oświetlenia tonących w  mroku 
nocnym  całych dzielnic 'Wroclafotal 

: J. D.

Z życia
Tow. woj. Piaskowski i Iow. poseł Słomek 

na Zjaździe Pepesowcdw w Żarach
Pierwsze Robotnicze Święto Sportowe

na Dolnym Śląsku
Znajdujemy na stadionie sportowym Ro­

botniczego Klubu Sportowego „Pafawag**. Już 
daleka powitały nas dźwięki orkiestry dętej, 

jak się okazało wrocławskiej PK P, i łopocące 
na wietrze sztandary i Dagi. Często dobiegają 
okrzyki entuzjazmu zebranej dość licznie — 
jak na zwykły dzień roboczy — publiczności. 
Stadion sportowy dosłownie upstrzony mozai­
ką różnorodnych kostiumów sportowych. 
Wszystkie boiska tak nożnej, jak i ręcznej pił­
ki ożywione startującymi drużynami, sprawia­
ją doprawdy wielkie wrażenie.

Zbliżamy się do -stołów kolegium sędziow­
skiego. W te i chwili właśnie speaker podaje : 
ostatnie wyniki dnia.

Notujemy: ogółem rozegrano 7 meczów pił­
k i nożnej, 4 mecze piłki siatkowej męskiej, 2

j Licznie zgromadzona na trybunach publicz­
ność nie • zawiodła się wczoraj. Gra była na 
“wysokim poziomie, bez fauli, tempo przez ca- 
ty czas bardzo ostre. Zawiodła jedynie orga­
nizacja spotkania. Czyi włgdze Dolnośląskie^ 
go 04 Z. P. N-u zapomniały tym, iż obecnie 
zmierzch nastaje tak szybko? Będzie to chyba 
dobrą nauczką na przyszłoś, koniec spotkanią 
bowiem odbywał się przy zapadających cierni 
pościach i  graczom trudno było już dostrzeC 
-piłkę, a cóż dopiero mówić o publiczności.
.* Drużyny wystąpiły W następującym skła­
dzie:

H j Reprezentacja Świdnicy: Andrzejewską
Szymański, Ślązak, Żysżka, Jezierski, Anioł, 

Mincner, Cichy, Kierysz, Majchert. 
i Reprezentacja Wrocławia: Kory (Burza>|, 
H f !  Płw. ątek (I. ^ .S -^ o k ro n ^  M ^ a  ćTKKf' 
Jpuchnicki (Odra), pomóc Figę’ (IKS), Kutaj ; 
'iBurza), Hiejko (Odra), napad. L is ; J0dra)i)I 
Saneczek (Pogoń), Sferżęga* (Burza), Borek I 
JZiriierzchot ' '
j |v . Grę rozpoćżynają goście, ostro atakują i 
zmuszają Korę go do częstych interwencji. Go* 
spo dar ze odpłacają si£ „pięknym za nadobne“|  

stwarzając groźne sytuacje podbramkowe. Go* 
®podarze mają kilkakrotnie możliwości zdoby­
cia bramki, .ale napad nie potrafi icli wyzy|; 
jskać. Wśród błyskaw ir/.nycfi akcji zaznacza się 
Powoli przewagi Wrocławia Pierwszy kontu- 

SjoWąny opuszcza boisko Majchert, ustępując 
Piiejsea Markockiemu. Dopie.ro w przedostaf* 
Piej; minucie 'pierwszej połowy wśród o-!rej 
ery Sierżęga uzyskuje prowadzenie dla Wro­

cławia.
,. ł Po pierwsze 8-tua hi id. pfzynośi'wyrowna- 
ńió strzału Maniury w zamieszaniu pod- 
bramkowym. Jedenastka wrocławska nie wy- l

mecze piłki siatkowej Żeńskiej i  1 mecz ko­
szykówki męskiej, który był specjalnie intere­
sujący.

Oto dokładne wyniki: 
piłka nożna: pierwsze spotkanie w ćwierć­

finałach: RKS „Wałbrzych- — RKS „Pafa­
wag" 0:3 w. o. z powodu opuszczenia boiska 
przez drużynę Wałbrzychu na . 15 minut przed 
ukończeniem meczu. RKS „Pifawag** prowa­

dził 2:0..
Drugie spotkanie: RKS „Tramwajarz**

(Wrocław) — KKS „żryw“ (Szklarska Porę­
ba) zakończyło się wynikiem 1:2 (0:1). ’ '

Trzecie spotkanie: RKS „Bielawianka** (Bie­
lawa) ^  RKS „Odlew-* (Nowa ^ # )  S :ł f l :0 ) | 

Cwarte spotkanie: OM TUR (Jelenia Gó­
ra) OM TUR (Lubań) 7:0 (3:0).

trzymuje tempa gry i opada z sił. Drużyna 
świdnicka obejmuje inirjatywę i w 65 min. 
gry Mańiura powtórnie strzela nie dh obrony. 
Kory zajmuje ponownie stanowisko w bramce 
Wrocławia, jednak i on musi skapitulować 
przed ostrym strzałem Kterysza w 69-min. 
Stan 3:1 dla gości. Przewaga ich jest wyraźna, 
gra . toczy ■ się n a  . połowie gospodarzy', ale 
ambitna drużyna wrocławska nie daje za wy­
graną-i dąży za wszelką cenę do wyrównania. 
Ataki ich niweczy ‘jednak doskonała obrona 
przeciwnika. Powoli gra zaczyna być wyrów­
nana. W 77 min. Janeczek strzela nieuchron­
nie. 3 min., później Borek pięknym strzałem 
Uzyskuje wynik remisowy. Goście nie wytrzy- 
mują własnego tempa, gospodarzę, naciskają 
coraz potężniej, przejmując całkowicie pod 
koniec gry inicjatywę w swoje' ręce. Gra toczy 
się po ciemku. Przeciwnik broni się zajadle, 
jednak w przedostatniej min. gry Borek iłży-' 
skuje prowadzenie 4:3 dla Wrocławia.

Trudno powiedzieć, aby wynik był sprawie­
dliwy. Może raczej zwycięstwo należało się 
gościom, a ' najodpowiedniejszym byłby ' wynik 
remisowy. Drużyna Świdnicy, opierająca się 
prawie wyłącznie na graczach tamtejszej Po- 
lonii stanowi zespól bardzo groźny. Poziom 
jej jest. zupełnie wyrówuany, Mocną jej pozy- 
cję stańówi doskonały bramkarz. ',

W ; drużynie wrocławskie doskonała obro­
na, brak zaś za to dobrych pomocników.

Stosunek, rogów 9:8 ną, korzyść Wrocławia..
Sędzia ób. Baj, dobry.
Publiczności około 3.0f)0. Zachowanie jej 

niżej krytyki, szczególnie „kibice*1 Świdnicy 
wyróżniali ’ s ię ' gwizdami i Wyzwiskami pod 
adresem - sędziego i graczy wrocławskicb.

5 Ar.

Piąte spokanie OM TUR (Lubin) — Pod- 
okręg (Ząbkowice) 1:1- (0:0). Dogrywka z 
powodu braku .czasu nastąpi dziś, tj, 5. 10., o 
godz, 8 rano.

Spotkanie szóste: RKS „Len** (Wałbrzych) 
— RKS „Hutnik*1 (Pińsk) 1:1, męcz nie do­
kończony. z powodu zapadających ciemności.

SIATKÓWKA MĘSKA
W pierwszej rozgrywce RKS „Len11 (Wał­

brzych) przegrał z RKS „Pafawag w stosun­
ku 0 :2.̂  Poszczególne sety 15:1, 15:6.

W drugiej rozgrywce RKS „Bielawianka11 
(Bielawa) wygrała przez w, o. z ZWM (Wał­
brzych),.

W trzeciej rozgrywce RKS „Żegań11 poko­
nał RKS „Hutnik11 (Pińsk) 2:0 (13:9, 15:13).

RKS'Jelenia Góra wygrała z OM TUR 
„Czarni11 (Wrocław) w stosunku 2:0 (15:5,

115:4).
Dokończenie rozgrywek w ćwierćfinale na­

stąpi dziś.
SIATKÓWKA ŻEŃSKA

1) RKS „Pafawag11 (Wrocław) — RKŚ
„Bielawianka** (Bielawa) 2:1 (12:5, "TS:^
1S:11K

2) RKS .Jeleiflś Górą*1 — RKS „Wał­
brzych11 0:2 w. o, z powodu nie stawienia się 
zawodniczki Z Jeleniej Góry.

KOSZYKÓWKA MĘSKA
Robotnicza reprezentacja Jeleniej G óiy po­

konała RKS „Pafawag" (Wrocław) 19:12, 
(B:7). Mecz miał przebieg- niezwykłe emocjo- 
nująeys .. .. „ i

Zainteresowanie zawodami wzrasta z każdą 
chwilą. Każdy nowy w’yuik zmienia zasadniczo 
obraz, jaki zdołaliśmy sobie wyrobić na)pod) 
stawie obserwacji i wywiadu. Ogólnie; typuje 
się na zwycięzcę Robotniczy Zespół Sportowy 
podokręgu Jeleniogórskiego.

Warto zaznaczyć) że jest to zespół w 7598 
złożony z OM TURrowców.

Drugi dzień" zawodów, który1 Odbędzie się w 
dniu dzisiejszym, zapowiada się niezwykle in­
teresująco. Pomijając to, że będą to już pół­
finały, spodziewane jest, że jutro mogą paść 
nowe rekordy w lekkiej atletyce, nie notowa­
ne jeszćzę na Dolnym Śląsku.

Niezwykle dodatnim zjawiskiem jest ogrom­
ne ‘zainteresowanie sportem . robotniczym zę 
strony j szerokięh mas pracujących. I nie jest 
przypadkiem, że w barwnej mozaice kostiu­
mów sportowych przeważają kolory OM TURf 
owe. OM TUR dobrze służy sprawie- sportu 
robotniczego na Dolnym Śląsku.

Organizacja zawodów — poza małymi uster­
kami na poziomie. Przyczynił się do tego 
niewątpliwie swoją postawą sportową Zarząd 
RKS „Pafawag".

Wyniki dzisiejszego dnia podamy w nume­
rze jutrzejszym.

Reprezentacja Wrocławia — Reprezentacja 
Świdnicy 4 :3  (1:0)

Polska Partia Socjalistyczna — Po­
wiatowy Komitet Żary w związku z 
Rocznym Walnym Zebraniem które 
odbędzie się w dniu 6 października 
urządzą Wielki Zjazd Pepesowców, w 
którym udział swój zapewnili tow. 
mgr Piaskowski Przew. W.K. P.P.S. 
i tow. mgr Siemek I Sekretarz W. K, 
P.P.S.,

Program
Walnego Zebrania oraz Zjazdn Pepesow­

ców w dniu 6. II. 1946 w Żarach
1) - godz. 9.39: Zbiórka towarzyszy za

sztandarami przed ratuszem.
2) godz. 9.59: Wymarsz na miejsce obrad.
3) godz. II do 13: Oficjalno przemówienia

a) Przedstawicieli Rządu,
b) Władz Partyjnych z WK PPS,

0), Wojska Polskiego, 
d) Przedstawiciela PPR,
0) „ SŁ,
t) » Ligi Kobiet,
8) ; „ Szkolnictwa,
h) » »Bundu“,
1) » Zw. Zaw odow .,
j) „ OM TUR,

k) ,, Samop. Chłop,
i)  Od godz. 13 do 14 wspólny obiad,
8) Od 14 do 17 Obrady wewnętrzne, 

oraz wybór Zarządu.
6) Udzielenie absolutorium ustępujące­

mu Zarządowi.
7) Akcja przedwyborcza.
8) Dyskusja.
8) W olne w nioski.

18} Zamknięcie odśpiewaniem „Czerwo­
nego Sztandaru”.

11) Od godz. 18 do 24: Raut towarzyski.

Rok pracy Pow. Komitetu PPS
w Żarach

Na marginesie Wielkiego Zjazdu Pe­
pesowców w Żarach, który odbędzie się 
w dniu 6  X br. z okazji Rocznego Zebra- 
nia członków, należy poświęcić, kilka 
słów rocznej pracy aktywu PK PPS w 
Żarach. Dzień 22 lipca 1845 r. przejdzie 
do historii PPS-u w Żarach. W dniu 
tym pod kierownictwem tow. Krajew- 
skiego, jednego ze starych bojowników 

| o wolność, powstał w Żarach Komitet 
Organizacyjny PPS, . .który początkowo 
liczył ponad 40 członków, Na zebraniu 
organizacyjnym Komitetu zebrani wy­
brali jednogłośnie aktyw w składzie:

I przewodniczący — burmistrz m. Żar ob. 
Wituski Józef, zast. przew,—  ówczesny 
wicestar. tow. Flita Stefan, i sekretarz 
Partii w  tow. Krajewski, zast. sekr. — 
tow.-Turkowski Zacheusz. • Treściwym 
referatem pa temat »Sytuacja nolitycz% 
na“ tow, Krajewski zobrazował kolejno 
stosunki w Polsce sana­
cyjnej, a obecnej. Referatem swoim tow. 
Krajewski stworzył pierwsze podwaliny 
rozwoju Partii, zachęcając członków do 
wspólnej praęy przy odbudowie naszej 
Demokratycznej Polski. Z rozwojem ży- j 
cia gospodarczego miasta Zar- rozwijała 
się Partia. Z .inicjatywy Partii powstała 
akcja dożywiania dzieci szkolnych. 
Zwołano Wielki Więc Międzypartyjny 
pod hasłem: »Ani jednego Niemca na 
Ziemiach Odzyskanych*1.

Miasto Żary wraz z powiatem jako 
jedno 2 najbardziej zniszczonych, w

pierwszych fazach napływu osadników 
znajdowało się w specyficznych warun­
kach życiowych. Członkowie. Paftii ż po- 
wodu braku środków do, życia opusz­
czali miejsca pracy, przenosząc się do 
innych powiatów. Zdawało się, że mimo ) 
dobrych chęci Partia się nie utrzyma. 
Kryzys jednak został przełamany Partia 
zyskiwała coraz to więcej aktywistów. 
Jednym z najbardziej ząSużonyth akty-, i 
wjstó.w,. który poza wielkim poparciem ? 
materialnym wniósł wielkiego ducha do 
Partii, to towarzysz Simon Wiktor. Pod 
jego przewodnictwem powstaję .Rada 
Gospodarcza, pod jego przewodnictwem v 
przystąpiono do odbudowy Powiatowe? f 
go Domu Kultury, który zarazem miałby 
być Domem Partyjnym, niestety praCfe;J 
przy odbudowie domu musiano p rze-, 

.rwać z powodu braku funduszów, przy? i 
obiecanych przez Woj. Urząd Odbu- 2 
dowy. ’

Wiele pracy dał ze siebie aktyw przy 
pracach przygotowawczych do Refe­
rendum Ludowego oraz w samym Refe- 

: rendum. k
.,Dzięki niezmordowanej pracy tow. 

Krajewskiego powstało wiele Komite- ‘ 
tów Gminnych PPS i w miastach niewy- 
dzielonych Miejskich Komitetów PPS. 
pzjś Partia liczy z górą 300 członków. " ;

Spodziewamy się, że Roczne Zebranie . 
będzie bodźcem do dalszej pracy, czego 
im życzymy. (ADWA)
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Niech instytucje pomyślą W porę o Węglu 
dla swych pracowników!

W e wczorajszym num erze naszego pisma 
podaliśmy w yniki energicznej akcji OKZZ 
w  spraw ie dostaw y węgla dla ludności wo­
jewództwa wrocławskiego.

: Okazuje się,: że naw et pozytywne usto­
sunkow anie się do. sprawy, ze strony Dy­
rekcji Kolei w e W rocławiu, tego zagad­
nienia całkowicie nie rozwiąże,
. Musimy 6 tym wiedzieć w  porę, aby  zi­
ma n ie zaskoczyła nas bez zapasów, bo 
w tedy słuszne będzie rozgoryczenie niejed­
nej rodziny, -a co ważniejsze — m ieszkania 
będą nieopalone, gdyż zapasy już się dawno 
wyćzerpafy.

TRUDNOŚCI TRANSPORTU KOLEJO- 
; WEGO .

Kolej nie jest dziś w  stanie przewieść 
całego zapasu potrzebnego na opift węgla,

' jggyż w ęgierki przewożą teraz buraki do 
cukrowni, oraz ziemniaki na przydział. W y­
znaczony kontyngent węgla opałąjyego na 
miesiąc październik nie pokryw a całkowite­
go zapotrzebowania ludności, ponieważ Wę­
giel opałowy, to  wyłącznie gruby asorty­
ment, który  w  pierwszym rzędzie.m usi za­
spokoić potrzeby kolejnictwa, żeglugi mor­
skiej i rzecznej, hutnictwa, oraz — jak  wie­
m y — stanow i tow ar eksportow y.

Chcąc podejść do zagadnienia realnie — 
musimy, po zaznajom ieniu się ze Wszystki­
mi trudnościami — . szukać możliwości ich; 
Istotnego rozwiązania. A możliwości na na­
szym terenie — trzeba to sobie otw arcie po­
wiedzieć — są. Trzeba tylko pomyśleć o 
nich w  porę. ,

NIEWYSTARCZAJĄCE PRZYDZIAŁY 
-j* W ęgiel, przydzielany na kartki, n ie . po­

kry je zapotrzebowania ludności pracującej 
1 o  tym m usim y . pam iętać już dziś. Dla 
potw ierdzenia tego przytaczam y kilka da­
nych, k tóre uzyskaliśm y w  dyrekcji w ro­
cławskiego oddziału Centrali Zbytu Produk­
tów  W ęglowych,
|  Tak zw any kontyngent w ęgla aprowiza- 
cyjnego, czyli opałowego, przyznarfy na­
szemu województwu na m iesiąc październik 
przez C entralny Uiząd Planowania wynosi 
5400 t  węgla i 1500 t  koksu. Jes t to  n a j­
większy przydział, jak i uzyskało wojewódz­
two od chwili powstania państwa.

N a oddział wrocławski, obejm ujący 19 po­
wiatów pkzypada z tego 3300 t  węgla, 950 t 
koksu, na w ałbrzyski oddział C entrali Zbytu 

- 2100 t  węgla, 550 t  koksu.
M iasto W rocław otrzyma w  październiku 

2100 t węgla i 50 t  koksu. Ilość koksu jest 
..stanowczo niewystarczającą, skoro zw aży­
my, że miasto nasze należy -do najbardziej 
koksowych w Polsce (większość mieszkań 
ma centralne ogrzewanie),: nadto W rocław 
posiada w  tej chwili 45000. mieszkańców, 
którym  przysługują kartk i pierw szej katego­
rii.

OGŁOSZENIE
Dyrekcja Z. K. m. W. smwfadaMi, i% 

z dniem 30. 9. 1946 r, uruchomiono linie 
„9“j której trasa przebiega Od ul. Piastow­
skiej do Alei Ollmpijskiei wzdłaź jilic: 
'̂■Sienkiewieża, Limanowskiego i Szopena 

Dyrekcja Zakładów Komunikacyjnych 
m. Wrocławia.

(1043)

ZWÓZKA WŁASNYMI ŚRODKAMI TRAN­
SPORTOWYMI

Jedynym  rzeczbwym 1 skutecznym rozwtą- 
zaniem sprawy jest zakup węgla przez pO- 
szczegóine instytucje bezpośrednio na ko­
palniach i zwózka Własnymi środkami trans­
portowymi. i Kopalnie dysponują przeznaczo­
nym na ten cel łw żw. kontyngentem  drob­
nicowym.

Jesteśm y w  szczęśliwszym położeniu, ani­

żeli szereg innych województw w  Polsce. 
Mamy kopalnie w W ałbrzychu, w Nowej 
kudzie, oraz węgiel brunatny w Żórawin. 
W siystko zależy od dobrej! wolt kierow ­
nictw  instytucji, iph rzetelnej troski o pra­
cownika i dobrego zorganizowania akcji.

M iejmy nadzieję, ż e  ihidjatywa Rad' Za­
kładowych poszczególnych fabryk i insty­
tucji pobudzi w  następstw ie dyrekcjo do 
działalności w tej dziedzinie. D. E.

- UWAGĄ, ROCZNIK » 2 3 1 ,.
W dniu 5 hm. upływa ostateczny termin re­

jestracji' mężczyzn urodzonych w roku 1926. 
Przekraczający - wyznaczony, termin będą po­
ciągnięci do odpowiedzialności. Przypomina­
my, że Rejonowa Komenda Uzupełnień urzę­
duje- przy ulicy, Myśliwskiej 5. Godziny reje1' 
stracji od 8 — do 14. • .

Ą NIEMCY KRADNĄ 
Wagner Hans i  Meissner Hang, obaj narodo­

wości niemieckiei zostali, zatrzymani pod za­
rzutem kradzieży pasów transmisyjnych z mły­
n a1 będącego pod zarządem Armii Czerwonej. 
Obaj zostali odesłani do dyspozycji sądu okrę­
gowego. , • ,; , ", ,. j ■■■

PRZED REPATRIACJĄ NISZCZĄ 
• MIESZKANIA

Niemiec Ceist Ernest w przewidywaniu re­
patriacji do t Niemiec 1 zniszczył urządzenie 
swojego mieszkania, a usiłującego. temu prze­
szkodzić Polaka dotkliwie pobił. Geist został 
zatrzymany i oddany do .-dyspozycji .prokura­
tora.

BILETY ULGOWE DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ

Decyzją dyrekcji MZK młodzież szkolna

KOMUNIKAT
Do
Wszystkich P. T. Inżynierów, 
Mierniczych Przysięgłych, Tech­
ników Mierniczych zamieszkałych 
na teranie miasta Wrocławia.

Wobec konieczności ustalenia drogą 
-pomiarów. stfihu posiadania ziemi na te­
renie ih. Wrocławia, dla osadników repa­
triantów,. zwracam. sfę.z, gorącym, apelem 
dp wyżej wwmiemmycb o udzieleni© okre-l 
.sowej- pońjpcy iKchowej -przy dokony- 
‘-wani-tf rSkwrac j i ̂ pótaiarów.

Zadanie do wykonania,, ma- charakter 
wybitnie"’ spoleczno-obywatelski i jest 
niezbędnym wymogiem chwili obecnej. 
“ Prarc”  dókdnanC 'jest 'w y itag rża ln a  
według,* ustatóiwcji nonnj pptez ’ Woj. 
Urząd Ziemski, i ,’ J
*■ Zgłoszenia przyjmuje Powiatowy Urżąd 
Ziemski — referat IV. techniczno-pomia- 

L^nij^i^N^I/Zjjgfięyną.pra- 
wa!i,II piętro/(>lji|) ^eL. Jmlhw^.Zarżąd 
Mięjiki m. Wrocławia, pokój 697., 

Prezydent m. Wrocławia 
(Inż. W a c h t i i  e w a k i A le k s  a i d e  r)

\ V \

Wprowadzenie płatnych miejscówek na PKP
: Dyrekcja Okręgowa Kolei Pańąty&jyyćh^we

że od 7. października 1946 r., z ^pwjwądz$AWm^^ffl^'e®'sroęfitS8fr jazcły, 'fiff 
podstawie rozporządzenia Ministerstwa Komuttikićlf Nrf Mlf 1-42/31/46 ,iwf Wszyst­
kich pociągach rą,chu pasażerskiego kksuje* się wagony dla delegow .... eh służ 
bowo pracowników za'’miejscówkami", a w zamian ..wprowadza się, wagony * 
płatnymi iniejscami numerowanymi w

|)  Nr. 501/509 Warszawa —Kudowa Żdrój ’ klasa 3 ilość miejsc 80 “ 
W arszawar- Jelenia Góba ’ " h 3 ! 80 ?S

2) Nr. 223/224 Warszawa — Legnica „ 3 „ * 72
^  Nr. 701/702 Lublin ̂  Wrocław „ 3 ; „ !p"-,- *S*ł 'v72“:

Nr. 1214/2723 Katowice — Kudowa Zdrój ; » 3 „ -  72
j  2722/1213
.5) Nr; 535/536 Łódź Kał. — Wnpcław i '  „ 8 ,, J  80

Nr. 531/532 Warszawa — Wrocław/ ’ I  # y i  3 „ „ 86
7)- Nr. 1216/621 Katowice — Jelenia Góra , ‘ „ 3 W » 72

Nr. 622/1211
= 8) Nr. 825/826 Poznań — Jelenia Góra 3 • .»/ - „ . 94

> Do korzystania z wagonu z miejscami numerowanymi są uprawnieni wszyscy 
podróżni, którzy oprócz filetu na przejazd wykupią dodatkowy bilet na miejsce nu­
merowane dó siedzenia (miejscówkę) za opłatą wetłłtig taryfy.

Opłaty te wynoszą: za miejscówkę w wagonie klasy 1-ej 200 zł., w wagonie 
klasy 2-ej 150 zł. i w wagonie klasy 8-ej 100 zł.

Miejscówki można nabyć tylko, łącznie z biletem, lub na podstawie posiada 
-nego już biletu, w przeddzień wyjazdu w kasach Polskiego Biura Podróży „Orbis", 
zaś w dniu wyjazdu w kolejowych kasach biletowych-stacji < wyjścia wagonu, o 
ile zgłoszenie nastąpi najpóźniej na gódzinę przed odejściem pociągu, 
f-. Po tym terminie na stacjach wyjścia wagonu i na stacjach pośrednich biegu 
pociągu, w miąre posiadania wolnych miejsc, mićjscó.wki będzie sprzedawał ob­
sługujący w «#n  konduktor.

Miejscówki są ważne tylko łącznie Z biletami na przejazd. Ulgi do opłat za 
miejscówki nie mają zastosowania. Miejscówka jest ważna tylko w pociągu, ha; 
■który została wykupiona i w
względu w przypadku przerwy w podróży po jej wznowieniu należy nabyć nową 
miejscówkę.

a,. Wszystkie miejscówki wydane na podstawie dotychczas obowiązujących prze­
pisów z dniem 7. 10. 1946 automatycznie tracą swoją ważność.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych

Komunikat akcji odszczurzania

ma prawo w bieżącym * miesiącu* wykupywać 
od konduktora jednorazowy bilet przejazdowy 
według taryfy ulgowej B. v 

Zarządzenie to  jest uzasadnione nicdociąg- 
nię-^iami technicznymi przywykupywaniu bi­
letów abonamentowych oraz krótkim termi­
nem wyznaczonym na wykupienie biletów 
zbiorowych.

W związku z mającą się odbyć akcją 
odszczurzania, Nadzwyczajny Komi­
sariat do Walki z Epidemią na woje­
wództwo wrocławskie wzywa lud- 

} ność, aby w okresie od 30 września do 
20 października rb. usunęła wszelkie 
odpadki i śmiecie, oraz zabezpieczyła 
śpiżarnie i magazyny produktowe przed

dostępem dla szczurów. Wstępna ta 
akcja ma na celu utrudnienie w zdoby­
waniu łatwego żeru szczurom. W tym 
określę Władze Sanitarne i Kolumny 
Przeciwepidemiczne codziennie będą 
dokonywać oględzin sanltarno-porząd- 
kowych, wydając odpowiednie polece­
nia i instrukcje.

SOBOTA, 5 października 1946 r.
6.45  Sygnał. P ły ta religijna. Odczytanie 

programu na dzień bieżący. Chwilka 
złotych myśli.

6.57 Sygnał czasu z krakowskiego Obser­
watorium Astronomicznego. Audycja 

.poranna z Krakowa,
7.30 , Najważniejsze wiadomości dziennika

porannego z Warszawy.
7.35 Muzyka poranna z Warszawy.
8.20 Informacje ogólnopolskie z W-wy. .
8.30 Z Wrocławią komunikaty lokalne i 

muzyka z , płyt. f
9.00—12.00 P r  z e r w a .

12.00 Sygnał czasu i  hejnał z Krakowa.
12.05 Dziennik południowy. .........
12.35 Pieśni Brahmsa i Ryszarda Straussa

w wyk. Janiny Hupertowsj Jśe W-wy)
12.55 5 ffinuUpoeżji^ (z W -w y ).
13.00 Na Ziemiach OAzyskanych (z W-wy)-
13.15 Z życia narwłów słowiańskich „
13.30 Z Wrocławia koncert Orkiestry Salo- 

.. nowej pod dyr. Zygm. Kolasińskiego.
lAOOyri^OO,, P r z e r w a .
16.00 Dziennik popołudniowy. -
16.30 Władysław- Tarnowski. —. kw artet 

a smyczkowy, wykonawcy: Nina - S to­
kowska (I  skrzypce), Karol Teutek 
(I I  skrzypce), H enryk Zarzycki (al­
tówka), Je rży ' Przystać (Wiolonczć- 
fil)', próf. Reiss (słowo" o- kompozy-

. toirze) w" transmisja z Krakowa.
.16.55 Audycja poetycka. Kwadrans autor­

ski Jacka -Bocheńskiego.
17.10 Koncert rozrywkowy w.wyk. zespołu 

. . Zbigniewa Szareckiego z ud z. Rober­
ta  Młynarczyka (śpiew).

17.55 Odbudowujemy Warszawę.
18.10 Reportaż dźwiękowy.
18.25 Wędrówka z mikrofonem.

f 18.35 Z Wrocławia koncert życzeń.
10.00 N auka przy głośniku.

1 19.30 Audycja chopinowska. -
20.00 Dziennik wieczorny.
20.30 Pieśni krakowskie w wyk. Józefa 

Korolkiewicza.
20.45 Słuchowisko „Ohadżi Arbek“ wg. 

Michała Lermontowa, w przekładzie 
Eugeniusza Morskiego (z Łodzi).

21.10 Muzyka lekka.
22.00 Audycja rozrywkowa błyskaw iczna 

kariera11 w oprać. Michała Maliazy 
(z Łodzi)." • '

22.15 Koncert Orkiestry tanecznej Polskiego 
, Radia pod dyr. Jan a  Cajmera.

23.00 Z 1 Wrocławia komunikaty. Odczyta­
nie programu na dzień następny. 
Zakończenie audycji.

9iękn& Dolnego Śląska

Ruiny zamku 
Kynast

ZAWIADOMIENIE
, Zarząd Związku Zawodowego Dziennika­
rzy RP, Oddział Dolnośląski, zawiadamia, że 
W alne Zebranie członków* odbędzie się w 
lokalu Związku we W rocławiu przy ulicy 
Kościuszki 35, I piętro, w niedzielę, dnia 6 
października. 1946 -r. o godzinie 10 rano 
punktualnie z następującym porządkiem 
dziennym:

1. Sprawozdanie Zarządu z okresu dzia­
łalności,

2. Sprawozdanie kasowe,
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
4. W ybory nowego Zarządu, Komisji Re­

wizyjnej, Sądu Dziennikarskiego,
- 5. Ewentualia.
I Obecność wszystkich fcztónkó# Związku 
obowiązkowa.

KOMUNIKAT
Izby Przemysł.-Handlowej we W rocławiu 

w sprawie akcji „Przemysł dla wsi"
Izba brzemysłGWO:HancQ.otya wzywa pry­

w atne przedsiębiorstwa przemysłowe, mogą­
ce uczestniczyć w .akcji wszczętej przez 
Njinisterstwo Przemysłu pod hasłem „Prze­
mysł dla wsi" do zgłoszenia, jakie artyku­
ły i w jakich ilościach m ogłyby1 dostarczyć 
na cele zaopatrzenia ludności wiejskiej^ w 
ramach te j ,a k c ji. '  Przydział surdwców test 
przewidziany, istnieje również możliwość u- 
zyskania kredytu, (inwestycyjnego). Cennik 
detaliczny prlykułów  zgłoszonych już przez 
niektóre przedsiębiorstwa i spółdzielnie jest- 
d la  orientacji do przejrzenia w biurze Izby 
Przemysłowo-Handlowej w  Wrocławiu, - któ- 
■fa udzieli takżą wszelkich informacji.

Izba Przemyst.-Handlowa w W rocławiu 
ul> Ogrodowa I02r.-

UWA6A PIEKARZE!
Zarząd Przymusowego Cechu Piekar­

skiego we Wrocławiu, przypomina o mie­
sięcznym zabraniu członków, które od­
będzie się w wtorek, dnia 8. bm„ o godz. 
14-tej, w siedzibie Cechu, przy Podwaln 
Świdnickim 18. Zarząd.

(1040)

Skład Farb, Lakieru
i  artykuły gos oodarcze

W .  R E P A
W rocław , W incentego 39,

poleci ni sezon Ml, laśiny do okien 1 sieczki nn groby.
y 1038

30 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
z czerwonym prawem jazdy, długoletnia praktyka 
p r z y j m i e Państwowa Komunikacja Samochodowa

: Oddział we Wrocławiu =
p rz y  ulicy K o ś c iu s z k i  135/37. 

W y n a g r o d z e n i e  od 12.000— 13.000 miesięcznie. 
Z g ł a s z a ć  s i ą  i e  ś w i a d e c t w a m i  p r a c y .

fliiitń m m  jhprzód iiśissir
Zawiadamia że zostały uruchomione we Wrocławiu 

następujące agentury przyjmowania ogłoszeń:
1. Księgarnia Spółdz. W yd. „Wiedzy" Rynek 14
2. Kiosk gazetowy nr 3 przy ul. Krupniczei 

róg Podwala Świdnickiego,
3. Kiosk gazetowy nr 7 przy ul. Curie Skło­

dowskiej (naprzeciw Kurat. Szkolnego).

Repertuar teatrom

TEATR POPULARNY OKZZ, Ogrodowa 53: 
Sobota, 5 bm., o godz. 19: „Wyspa Hibis­
kusów".
Niedziela, 6 bm., o godz. 19: „Wyspa Hi­
biskusów".

nepertuar Mn

pt*„PIONIER" — Film prod. francuskiej 
„Blaski I cienie tycia kobiety".

„POLONIA" — Winna 53, film produkcji 
polskiej pt „Znachor".
Od poniedziałku 30'bm. wyświetla film 
p. Ł „O szóstej wieczorem po wojnie".

„TĘCZA" — ol. Kościuszki 177, wyświetla 
film pt „Szalony lotnik".
Dojazd tramwajami 5 tub 2.

„WARSZAWA" -  ni. Predry 16 — sensa­
cyjny film najnowszej produkcji francu­
skiej „Skarb rodziny Guupi".

Początek w dni powszednie o godz. 17 t 19, 
w niedziele i święta o godz. 15, 17 I 19.

Ogłoszenia drobne |
W ytw órnia kopert, W iesław  Czerwiński, ul. 
W iąęe»tego 39. (1045)

Unieważniam zgubioną kartę re jestracyjną 
RKTT, w ydaną w Trzebnicy na nazwisko 
Pławski M ikołaj. (1034)

Zakład szklarski, Szczepaniak W ładysław, 
.Legnica, ul. Środkowa 50. (1029)

w a rsz ta t szewski, M endelson Leip, Legnica, 
Rynek 41. (1030)

Żdjęcia-Leica, Michalski Mieczysław, Par- 
choitice, Rynek 15, pow. Legnica. ' (1031)

W arsztat stolarski, Kolben Bronisław, Legni­
ca, ul. W rocław ska 84. ( 1032)
W arsztat kowalski, W alter M ikołaj, Legnica, 
ul. Głogowska 30. . (1033)

Unieważniam zgubioną kartę  ewakuacyjną 
na nazwisko Sobolewski W acław. (1035)

Unieważniam skradzione dokumenty: dowód 
Osobisty, kartę rejestracyjną RKU Jasło, kar- 
tę odzieżową i kartę żywnościową na mie­
siąc wrzesień na nazwisko Podraża Jacek.

(1041)

Ogłaszajcie się
w „Naprzodzie Dolnośląskim"!

Dwa tomiki poezji muszą sią 
znaleźć w  bibliotece każdego 
znawcy literatury pięknej, to

„K R ZY K  O S T H I E C Z n r
W t. B ro n ie w sk ie g o  

i '

„fldRO BI WICHRZE’’
St. B., Dobrowolskiego

Spófdzielnia Wydawnicza „Wiedza" 

IW

CENY OGŁOSZENI Ogłoszenie drobna po 5 żł za wyraz. Poszukiwania rodzin I pracy po 3 zł. reklamowe 15 zł W tekście 25 zł, tłustym drukiem 100 proc. drożej. W aumeiocb piiedzreloych 50 proc drożej, przy
wielokrotnych ogłoszeniach —, rabat Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni W ydawniczej „W iedza" we Wrocławia, ul Wierzbowa 30.

Redaktor] Mgr Bronisław Winnicki Wydawca, spółdzielnia Wydawn, „Wiedza"

Kronika miejska
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